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Y.Vielk!~ premja „Gońca Wieczornego" 
• 

Dzisiaj ogłoszona jest dziewiąta lista zdobywców 
Cenne preDlja gotują . wybranym wesołe święta 

(Lista znajduje się ną stronie 3~ej) · 

Czeski. zakaz importu bydła 
jest zamachem na nasz bilans handlowy 

Sabotaż 'litewski 
Polsce spław 

uniemożliwia 
na ·Niemnie 

Zaliaz czeski fest . absolutnie nieusprawiedliwiony .WILNO, 29.3. N~ skut.ek zapytania 

Kl b P. t. u •, ł . d . D • 'k' . kaz związku przemysło·w·cow lesnych w Spnti; 

u ,, 1as wn1os na wcZ«aJszem drua. k~enn1 .1 :r.a~;i\-cza1ą, .edłże .za. rzą- wie spłiawu Ni-eranem do Kłaf.p-edy przez 
n.nsiedzeniu seimu ititerpe•ft....:.... 1' wniosek u ,....n.to. ietł" "'St n1eusprawt ·wiony po· 
r- ' """f"( • „„; . /'": ~- k . • t ' . l Litwę, naczelna rada związku przemysłow 
nagły z powodu wydanego przez Czechy m~wa AIS n1e}.e ocnwenhqa 'wde erynacyJDa ców drzewnych w Polsce w porozumieniu 

I 
zakazu dowczu i prze'\vozu bydła 1' trzody nuędzy ustrJą a zec ar:· onuszcza:„. 

, b dł d A .. ; • . x-
1
. A _./; . z ministerstwem przemysłu i handlu dała 

z Polski do Czech. ca pnewoz . y a o ustrµ, 1eze i u~\l')a I t . d • dź 
A 1 · • ..J. d • nas ępu1ącą o powie : 

utor interpe acjt wmoslw powołuje się u.op11stZCza o importu. p · . 1 nf i K · h d 
na to, że zakaz ten jest wymtel'lz.Ony prze- · · · · · . omewaz to erene e w open a ze 

clw interesom najszerszych warstw rolni-
ków i musi być uważany za krok nicipny­
jamy, uniemożliwiający zbllżenie gospo­
darcze obu narodów. 

· Wniosek domaga się od rzędĄ aby bez- . 

Znaczna poprawa 
w polskim przemyśle natto•.wym 

zwłocznie przedsięwiiął energiczne kiroki Il LWóW, 30 marca. _Sytuacja w prze- ale skut·e·cznie k1onkurow.ać na irynkad1 za­

i środki w celu zapewnienia swobody tran- ~ myśle naftowym i ra.fine.ryjn)'iIIl poJ.e.pszyła grankznych, wskutek cziego podnooi s·ię 

zyta i importu inwental"za żywego do 0ze- się w ostatnich tygodniach zna•cznie we ekspC>rt jego przetworów. Stał.o się to j..e-

chosłowacji. I w-schodni ej Małopolooe. Prremysł górni- dn.ak dzięki spadkowi złotego. Prz.emysł · 

WIEDE~, 30 marca. - Dzimn.iiki wie- ' czo-naftowy, ta·k zwani czyści prod11.1cenci, rafineryj·ny otrzymał ponadto w ostatnich 

deńskie omawiają obszernie zakaz rządu którzy nie pruiadaią własnrch rafinocji, I dniach lutego dość znac•z;n,e zamówi1enia 

czeski~o co do przewozu owiec i ~ń poprawili swoją sytuację dzięki uzysk~nł~ I rz.ą.dow.e na. ~ostawę smar~w, o.le!u i ben­

~ Polski przez Czechosłowację do Wte- zezwolenia na wywóz ropy, O!I'az d21ęk1 zyny d.J.a m1rusterstwa kole1 i mimsterstwa 

powiększeniiu się zapotrzebowania ropy na SP'I'aw wojskowych talk, :be praca w zagłę-

rynku wewnętrznym. l biu tufoj'9zem wre w całej p.e"łni. 

Przemysł rafin•eryjny zaczyna powoli, 

Uwaga! 
a 

Wobec cztłsłych skarg ze W 

Jeszcze dalsze aresztowania 
aferze w instytucie geograficznym 

str~ny Czy~elni~ów, iż ottrzy.

1 

Nasz warszawski kore~p. t·elefonuje: j służbowych mjlr. Krzyżewicz.a i pQlr. Gó-

mu1ą „~omec W~eczorn~" z wy• Sprawa nadużyć w wo)sk.owym insty- r-eckie·go. Da~ze rozporządz.enia w tym 
ciętymi bonami, prosimy u• . . . d d 1 1 • d .J b s 

- - h p I tucie g.eograftcznym J·est powo 1em a - kierunku są praw ·opouo noe. prawa za. 
przeJmse naszyc renumera• . . . 
tarów jak i Czytelników by szych badań prokuratury wo)skowe1. tacz.a coraz to szersze kręgi.. 
przy otrzymy,.,aniu i nab~wa• W ostatnich dniach z rozp-0rządz.enia Proces odbędri1e się prawd1opodobnie 

nlu „Gońca" zwracali uwagę, prokuratora zawieszono w czynnośoeiach za mi.esiąc lub 6 ty.J!o&ni. 

cm.łwww.:•:wwr•IMfH"iMM!ml#Y aa waau:uuc:au::cnr aa ' 

I 30 I JEDEN BON , WYSTARCZA! I 30 

marca Masowe premi„a ·~ 
„Gońca Wiecżornego Ilustrowanego" 

·200 osób szereg 
01

;;;~inków osób 200 

i w Lugano zosiiały zerwane, przeto wuel· 
kie jednostronne roZ1porządzenia władz li­
tewskk:h :iie mogą być zasadniczo brane 
pod uwagę przez stronę polską do czasu 
nawiązania ponownych rokowań. Rada 
naczelna rezygnuje przeto ze &pławu na 
Niemnie tembardziej, ż.e jednostronne roz. 
porządzenia władz litewskich zawierają 

cały s;.. _ '!1! u~ x.·dnień nafory techni-cznej. 
Prócz tego j.est zupełny brak izaibezpieoze. 
ni.a obywateli państwa polskiego, którzy 
z.nale:tliby się czasowo na terytorjum U.. 
twy. 

Dolar w .Łodzi 
iest dz1s bez zmiany 
Na prywatnym rynku walut obcych w 

dniu dzisiejszym nie dokC1nywano prwwie 
żadnych tram.akcji. Kurs utrzymywał słę 
na pozinmie 8.22 w płaceniu, 8.25 w 
oddawaniu. Bank Polski ofiaruje dziś za 
dolary 7 .90. 

-o-

Sensacja wyscigowa 
w Londynie 

Przypadek.„ czy „robiony" 
bieg 

PierwsZ1e wie.Iki·e wyśdgii :rozpocz.ęte­

go właśnie sezonu wyścigowego na torach 
angielskich, tak zw. Lincdn.shire Hand1i­
cap, sk'Ończyły się sensa-cją dla całiego 

świata sportowego. 
Do wyścigu stanęło 26 koni, Ślród któ­

rych 11?:ionist", księcia Agi Chana, był fa­
worytem ogólnym. Zakłady na ni,ego s.ta­

wiane wynosiły 6 do 1. 
Ogieir ten, który w Derby 2'Jeszforoc·z­

nem p~zyszedł, po 11Mannie", drugi do me­
ty, spisywał się, dosiadany pr:zie·z E. Smir­
kego, doskonale, ale w ootatniie•j niemal 
chwil'i pobity był o głowę prz.ez oot.atnle­
go 11 outsidera" w tym wyśdgu „Kin·~ od: 

czy bony są nieuszkodzone i 
znajdują się na właśchvem 
miejscu. Nieuczciwi sprzedaw• 
cy, atórzy dopuszczać się bę· 
dą tego rodzaju n3duży6, nie 
bttdą na przyszłość otrzymy• 
wać gazety naszej do sprze• 
dania, zaś z wycil1tych kupo• 
nów i tak nie będą mieli żad• 
nej korzyści, ponieważ, po WJ'• j 
losowaniu, bony ulegają kon• 
troli1 a nieuczciwie zdobyte 
zn ii szczeni u. 

Clubs", którego dosiadał Pat (Patiryk)i za­
ledwie 16-letni syn słynnego dżokieja Do­
noghue. Sam DonQgihuie, ojdeoe, dosiadają­

Imię, nazwisko, adres: (wypisać atramentem!)------------- I cy hardzo obstawioną zakładami 11Arge-

l lę", nie mógł wo.być żadnego mi·e~·ca. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~ Truci ~~~ill do me~ nBedngt~ 

Bon ten wyciąć i wrzucić do skrzynki „Gońca Wieczornego• (Piotrkowska 106). Star" pod J. Gilesem, 0 trzy ćwierci dłu-
, Wrzucić można go tylko dziś i ?1!tro. 

1••••••••t•••••••••• sr111••-----• gości za 
11
f:ionist". J - ~ -~ 
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ryby" „Grube • nie uciekły • • s1ec1 z 
Po wyroku na grabieżc6w mienia publicznego 

Nie zapominajmy o robotnikach, którzy swą uczciwością 
przyczynili się do wykrycia i ukarania winnych 

(I) W dniu onegdaifszym w sądzie o­
kręgowym w ŁOO:zi rozegrał się epilog 
sensacyijnej rozprawy o skandaHcme na­
dużycia i ma:lwersa·cje w łódzkieij fabry­
ce monopolu tytoniowego. 

Winowajcy, którzy z niebywałą za­
chłannoocią przez długie miesiące rabo­
wali i okradali mienie publiczne ponieśli 
zasłużoną ka'l"ę. 

Społeczeństwo, które z zapartym 
tchem śledziło prze.bieg ro·zpraw, z ży­
wem zadowo1leniem przyijęło wyrotk sę· 
dziów łódzkich. 

W tych dętkich dla państwa nas.z.ego 
czasach, gdy cała ludność dobywa z sf.e. 
bie wszystkich sił, by uzdrowić nasze 
chore finanse, gdy wszystkie warstwy u­
ginają się wprost pod cię.żar.em podatków, 
nakładanych w celu napdnienia ubogie­
go skarbu, wszelkie nadllfycia stanowią 
ob)aw tem $rotniejszy, tern bardztej wy­
ma~aiący surowych represji. Nadużycia 
te bowiem są kłodą rzuconą przez nieo­
bliczalne i złodziejskie ręce na drogę sa­
nacji gospodarstwa kraijowego. 

- Płacimy dużo i chcemy pŁacić. -
mówią podaitmicy, ale musimy mieć tę 
pewność, te nasze ciężko zapracowane 
pieniądz;e, które oddajemy państwu, pój­
dą na zaiSpokojenie jego potrzeb, i nie zo­
staną nikczemnie rozkradzione przez 
bandę pijaw.eik, któr.a pa.sożytuje w urzę-

dach i inst)"tucjach państwowych. 

Istnieje u nas nie-ra~jo·nalny, jednak 
głęboko zakoorzenfony prze·sąd, że ,,gru­
be ryby" ni.gdy nie wpadną w ręce sipra­
wiiedliwo<Ślci. 

- Któż ich zdoła z.łapać - mówią 
Sceptycy. Korzysta1ą-c ze swej władzy i I 
przewagi zawsze patrafią zatrzet ś'lady 

swych nie-cnych sprawek, a skoro im się 

to nierupełnie uda, zrzucić umieją zręcz­
nie winę na podwł.adnych. 

W kotku tylko małe płotiki zaplątują i 
się w sieć sprawiediliwości, a ~rube ryby 
umykają bez.karnie. 

złem p01StokrOć gors7iem jest, ieś1i <me są, 
lecz nie wydostają się na światło dzienne. 

Nie możemy się na tem mie~·cu po­
wstrzymać od pewnej refle:ksji. 

Nie wolno nam zapominać, jak wielką 
rolę w wykryciu nadużyć odegrała pewna 
grupa robotników. Zeznania kh złożone 

na śled.ztwie i w sądzie, jeśli nie umożli­
wiły, to w każdym razie ułatwiły sądowi 
,znalezienie prawdy. Robotnicy ci za to, że 
przeciwko nadlliŻyciom prot.estowali, że 

ni.e chcieli patrzeć na grabie:! mienia pu­
blfoznego, zostali przez Wronkę i Koldę 
z pracy usunięci. Za uczciwość i s:zilachet­
ność - spotkała ich nędza i poniewietka. 

Lecz choda.żiby na przykładzie ostat- Piisaliśmy już 0 tem w „Gońcu", domaga.ją<: 
niielj afery tytoniowej widzimy, jak bar- się przyjęcia obecnie tych robotników z 
dzo mylą się sceprty~. Wronka et con- powrotem do fabryiki. 
sort-es - złodzieje mienia publioznego Dziś po skończonym procesi.e można 
na wysoklch stanowiskach nie USZ'li pr:red jeszcze lepiei upr.zytomnić sobi.e kolosailną 
karzącą dłonią sprawiedliwości. Sąd, po przysłu.gę, jaką monopolowi tyt., a co za­
żmudnei pra•cy, doszedł prawdy i wymi•e- · tern idzie państwu oddali ci tak niesłusz-
rzył im przykładną karę. ni.e i.tak ciężko pokrzywdzeni pracownioey. 

Zła mo.c przesłępstwa i~zcze raz o- I dlałego po raz wtóry ap.elu:}emy do 
kazała się słabszą od Prawa. obecnej dyrekcji fabryki, a·by rO'botnikom 

Nie czas nam teraz wbofować nad tern, tym da!llo pracę. Jesteśmy pewni, że apel 
że w łódzkieij fabryce tytoniowej działy nasz nie pr,zebrzmi bez ec!ha. Wymaga 

. się skamdaliczne nadułyda. Winni·śmy się wszak tego sprawiedliwość. Złodz.i.ej.e zo­
ci-eiszyć, :?;e nadużycia zostały ujawnione i stali uikarani, ludziom uczciwym. trzelba 

' ukarane. W kaiżdem wielkiem zbiorowisku I na-prawić krzywdę wyrządzoną, by w ten 
społoecznem muszą, co pewien cz.as wyoho- 1 chociaż sposób prawość charakteru IZ<l6ła­
dzić na jaw skandaile. Są on.e złem., tecz I ła nagrodzone\. 

Sensacje stolłcy ·„państwa bojaźni Boiei" 

Głodonlór w . szklanym sarkofagq· 
pości trzydzieści cztery dni 

Skandaliczna afera zdegenerowanego pedagoga 
· Berlin, w marcu. Dużo hałasu wywołała sprawa Jurg.en- pr:oorwany z powodu c!horoby oska~:!o-

Ktoś nazwał Berlin: die Stadt ohne sów, w której jednak i mąż dyrektor Jur- nego. 
Schlali Rzeczywiście niewiadomo kiedy tu gens równie! pociągnięty jest do odpo- Smutne refleksje budzą zenania ucz. 

ludzie śpią, gdyż bezustannie, nawet o nie- wiedzialności. Rozrzutność pani domu o- niów, w wieku niemal dziecięcym jeiszoze, 
prawdopodobnie pófaej por,ze uderza w raz p<Ylrzeba wielkiego komfortu coute wciągniętych w sferę seksualno-sądową z 
niem puds, przenika ie drżenie. i mgły noc~ que coute są i tu podstawą nieszczęścia powodu anormailnyah rzekomo upodo1bałt 
ne włóczą .się jeszce nad brzegiem Spre- rodzinnego, nadużyć, których zakończe- profesora. Tego rodzaju wypadki naleiłą 
wy, gdy o.no zrywa się już do pracy. I co niem„. kr.a.ta sądowa„. do lekarza-psycih., a nie do prokuratora, 

najważniejsze w niem: na.j.straszliW\Sza sło- Głośnoe.m ed1em w społeczeństwie od- ni·e przed forum puiblkzności, zaohłyswiją­
ta, najbeznadziejnie.jszy desZJcz, najpopie- bił się proce6 pedagoga Liitzowa, obecnie cej ohydną ciekawością. 
latsze nie·bo ni~ nogrąża stolicy w zły hu-
mor, nie zmniejsza jej ruchu, szaile}ącego, 
rozgłośne.go, fascynującego. 

A zły humor mogłyiby i51totnie wprawić 
7ą obecnie 
ż~ panów książąt z Wiłhelmem na 

czele, 

który żąda n.i mQiej ni więcej - jeno 
dwl'e!'cie miljonów marek n.a resztę nied.łru­
gieg-0 żywota. RepuhHka niemiooka wal­
czy z tą bandą zjada.czy ootryg i truf:Li, 
rozwii}aijąc bardzo pom~ł-Ową agita.cję. 
~dnocześnie w samem centrum miasta, 

5 albo 105 złotych 
Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyt dobry dowcip, 

DOSTANIE 5 ZLOTYCH 
Czy.i dowdp zostanie wylosowany 

DOSTANIE & ZLOTYCH ZA DOWCIP 
i 100 ZLOTYCH NAGRODY 

RAZEM WIĘC 105 ZLOTYCH 
w restauracji przy wlicy Fryderyka Dowcipy naleiy oddawać osobiście, lub wrzucać do ~krzyn.ki redakcyjnej „Got-

z.amku.ął się w szklanym sarkoł.agu gło. ca" (Piotrkowska 106). Każdy dowcip po.winien być napisany na kartce papieru, 
domór _Jolly. _ i zaopatrzony p-odpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca0 

Z czterdziestu czterech dn~, które po- (Piotrkowska 106). 
stanowił prrepościć, trzydzieści i cztery Jeden jedyny wanmek stawia redakcja przysdym humorystom • amatorom. a 
dni upłynęły. Biuletyny o stanie je,go zdro- mianowicie: 
wia pojawiają się codziennie na du:żej ta- DOWCI~ MUSI .BYC KRaTKi I ZWIĘZL Y! 

~c~um~uroujpr~~~ąw~~ ~~~~~~~~~~~-~,~~-~~~~~!R~~~~~'~V~+~+~~~!L~~~~~]•! 
wą. Tłumy ludz! przeciągają bezustannie • 
doioła minia,turowego, szklanego pokoju, 

w którym zamknął się ten dziwny, uparty, z ar z ą d 
młOdy człowiek (Jolly ma podobno 25 lat), Telefonów Łódzkich 
apatycznie leiy na wąskiej kanapie, po- poda1e do wiadomości, źe w maju r. b. wyjdzie z druku 

krytej pościelą. Broda IlllU roś.nie, ręoe „Spis Abonentów Lódzkiej Sieci Telefonów na r. 1926/27. 
przezroczeją, oczy zapadają - a on pości Spis będzie zawierał dział alfabetyczny ~ dział podług bra1~ż i zawodów, Dział ~lfa­
pości, pości. Mówią, ie z występów zcio- betyczny spisu b~dzie redagowa_ny pr.zez Zarząd T.elefonów, o ile zatem. w tym dziale 
będzie przeszłG dziesięć t)'\Sięcy marek PP. Abonenci pragną wprowad~1ć jak1ekolv.:!ek zmiany, zechc~ zwracać się do Zarządu 

. . . ' Telefonów, Przejazd Nr. 38. Bmro Redakq1 Katalogów, lub telefonicznie tel. 8, w g<r 
Da r~z~e. zyskał roz.gł~, ,k~i.aty l„. ser<:a dzinach 9-14 Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłosze~ia umi.esz· 
ruew1esc1e weZJbrane µtosc1ą. czone według. branż i zawodów. PP. Abonenci, którzy pragn~ być w tym dziale umiesz. 

W t · _,_ u· gd of' · I k ł czeni zechcą zwracać si~ do Tow Akc Reid.am.a Polska , ul. Nawrot Nr. la, tel. eJ en.w 1, y icia ny amawa • . . · • " 
· k , ł · 1 · . ł J Nr. 26-89 po mformac1e. • . 

się s. onc~y • ~ zie ony Jes7.IC;:e rue zacz~ • Zaznacza się, że w spisie abonentów będą umieszczone tylko te adresy 1 ogł~szema, 
pqblicznosć, ządna sensacr1, tuc.zy si~ I za które należność zostanie całkowicie wpłaconą do kasy Zarządu_Telefo_nów, Prze1azd 38, 
.sprawozdallliami z rótlny.:ili pro00$ów. I najpóźniej do d. 20 kwietnia r. b. za otrzymaniem od.nośn~ i>okw1towan1a Zarz"1u- 459·1 

Piekielny pomysł oszusta 

Chciał wytruć 10 
jubilerów 

aby Ich ograbit z pieniędzJ 
W roku 1924 został aresztowany w Pa­

ryżu markiz de Champaubert pod zarzu­
tem dopuszczenia się całego szeregu zbro· 
dniczych czynów. Okazało się, że rzeko­
mym. markfaem był poszukiwany przez po­
licję od dłuiJszego cza.su Jan Gouraud, 
Rzekomy markiz nabył w miejscowości 
Di.nar wspallliałą willę, którą urządził z 
nadzwyczajnym wprost przepychem. Pe­
wnego dnlia wystosował do 10 paryskich 
jubilerów listy zapraszające ich do przy­
jazdu do willi. Chciałby mianowicie 
sprzediać część swe~o familijne~o skarbca 
i kupić dla żony swojej drogie bardzo per­
ły. List ten wzbudził p(}dejrzenie w jed* 
nym z tych j.ubHerów, który go oddał po­
licji. Policja vrzekonała się, że inne listy 
do innych jub11lerów zawlerały je.szcze u­
stęp. by adresaci przywieźli ze sobą zna­
czną gotówkę, gdyt chdałby interes odria­
zu na miejscu załatwić. Policja prz.epro­
wadz.i.ła też rewizję w Wtilli, a okazało się, 
że markiz sumiennie przygotował się M 
wizytę swoich ofiar. W willi znaleziQno 
bowiem pokój obity grubymi dywanami, a 
w piecu znaletli agenci policji piekielną 
maszynę, zapomocą której mógł Gouraud 
napełnić pokój trującymi gazami i uśpić 
wzg'lędn~e otruć rupełnie swoich gości. 
Aresztowany markiz zapewniał, że jest 
niewinnym, nie m&gł jednakowoż wyja­
śnić, czemu wystarał się przed ki1lku dnia­
mi o tak wielką ilość trujących gazów. 
Dalsze śledztwo wy.kiazało, że rzekomy 
mar'kiz jest identyczny z owym agentem 
firm automobilowych, który w Nantes do­
puścił się całego szeregu oszustw. 

Gouraud otworzył sobie mianowicie 
Wtielkie biuro, zaangad:ował 20 funkcjonar­
;uszy, dał wydrukować luk.susow~ katalo. 
gi, w których polecał automobJle amery­
kal1skiej tia1bryki „Canadian Motor Com­
pany". Wiu·umki1 które Go ur a ud ofiaro­
wał kupcomL były bardzo korzy-sine, g.dyż 
należało wps.acić tylko c~war~ część go. 
tówki, ren-tę zaś kredytował na długie 
miesiące. W ten sposób otrzymał Gou.. 
raud bardzo wie:le z.a.mówień i zebrał O• 

koło 2-ch miljonów franków, z którą to 
kwotą uciekł, nie dostarczywszy, rozumie 
się, a.ni jednego automobilu. 

P~ swojem ue.szio•. ~Jliu symuloW1ał 
Gouraud tak doskonale warjba, iż musia. 
no go oddać celem z.badania do domu o­
bł~kia.nych. Badanie trwało sześć miesią­
cy, a ohecnłe stanął o-szust przed ławą o­
skarżonych. 

nawet nleuleczalnle chorych 

lekarzowi nie wolno 
zabijać 

Wielki Pliniusz nie miał racji 
Słynny wiedeński chirurg profesor dr. 

Eiselsberg wygłosił niedawno publiczny 
odczyt, w którym między innemi poru.szył 
niezwykle inter-esujący temat, raz po raz 
budząicy dyskusje uczon)"Ch i myślicieli: 
czy lekarz w razie stwierdzenia nieule­
-czalności -choroby móg~by mieć prawo roz­
myślnego skrócenia cierpień pacjenta? 

Profesor Eise1slberg dał na to pytanie 
kategoryczną prz.eczą-cą odpowiedź z kait­
dego punlktu widzenia. Więc przedews~t 
kiem z.e stanowiska praw.ni.crego zaoho· 
dziłaiby zawsze możiność pomyłki, a nawet 
ciężkiej 71brodn.i. Pozatem hden cthory nie 
tra.ci nadziei. Nawet lekarze, świadomi 
sweg-0 stanu, niera.z łudzą się jesz.cze. 
Człowiek znosi z poddaniem cierpienia, 
dopóki spodziewa się ratunku. Gdyby jied-
41ak istniała u.sława, pozwalająca lekarzo­
w:i skrócić życie <C"horego w razie sko111S>ta­
towania nieuleczailności, chory przestdby 
dowierzać lelkar.zowi. Co więcej, w obec­
nych nerwowych czasach. do obłędu do­
prowadzała.iby go myśl, że może w poda• 
wa-nem lekarstwie czy infekcji kryje &ię· 
śmierć. 

Pomija.iją<: jur.i zasady religji, które bez­
warunkowo nie dozwalają na to, trzeba 
również wziąć w rachubę szybkie .Postę. 
py wiedzy medycznej. Niejedna choroba, 
która niedawno jeszcze musiała się kot\­
czyć śmiercią, jest dzisiaj uleczalna. Pier­
wszy z twór·ców teorii zadawania śmierci 
nieuleczalnym, stary Pliniusz wylic,zał 
trzy główne choro•by tego rodzaju: wrzody 
w fołądku, kamienie pęcherza i newral~l·c 
twarzy. A przecież oddawna już wszyst­
kie te choroby leczy całkowicie nowsza 
medycyna. Podobnie też będzie w przy­
szłości z wieloma innemi chorobami wo­
bec których dzisiaj wiedza mcdvci:na stoi 
jeszcze be.zbronna . . 

W wykładzie swoim wspomniał prof. 
Eiiselsberg między innemi o triq~icznej 
śmierci artysty malarza Żyznowskie~o w 
PaTyżu i zastrzelenie go ocenia pl'Jfępia· 
gc.o. 
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Wielliie premia „Gońca Wiecżornę(to" 
-StłWł f ermw N 

' · ·Dzisiaj ogłoszona jest dziewiąta lista zdobywców I 
Cenne premia gotują wybranym wesołe święta 

Ma·terial na ubranie 
:1) Gienia Markowska, Cmentarna 3-a. 

Sztuka p!ó!na 
2) Hieronim Szymański, Przędz.a.lniana 

nr. 10, 

5 kurcy węgla 
3) Stanisław Błachowicz, Krakowsfoa 2. 

Z korce węgla 
4) Mał,15.orz ~ ta Cieślak, Plac Kościelny 

nr. 4 m 4. 
5) Anna Sicińska, Nawrot 45. 
6) Maria Furmańczykówna, Kilińskiego 

nr. 100. 
7) I. Chęciński, Zawadzka 16-.a. 
8) Jerzy Ressel, Piękna nr. 7. 
9) Józefa Drożdżyk, Krzywa 1. 

10 k{:ogr. cukru 
10) Kazimderz Michałkiewicz, Szkolna 15 

10 kHogr. mąki 
11) Seweryn Majranc, Południowa 24· 
12) O. Or.bański, Gdańska 13. 
13) Elźbieta Brzęczkowska, Rokicińska 

nr. 9. 
1-4) Józef Hewiński, Kątna 50. 
15) Janusz Lesiecki, Trauguta 12 m. 13. 

Z kłlogr. cujiru 
16) Czesław Niewiadomski, Bałuty, Mły­

narska 73. 
17) Leokadia Pawlakowa, Piotrkowska 

nr. 243. 
18) Władysław Smolik, Fran-ciszkaliskia 

nr· 56. 
19) Józefa Knyrewiczowa, Zgierz, Bło-

tna nr. 1. 
20) Zdunek Pelagja, Kilińskiego 189. 
21) Adam Szykier. Cmentarna 3. 
22) Jakób Edelbaum, Plac Dąbrowskie­

go nr. 4. 
23) Maria Kaczmare'k, Lipowa 42. 
24) Aleksander Cwajgart, Rzgowska 35. 

5 k!lo~r. mąki 
23) Józefa Urbaniak, Rokicińskia 109. 
26) Katarzyn.a Godlewska, 6-go Sierpnia 

nr. 74, 
27} Felicja Warszawska, Si~nkiewiczia 

nr. 37. 
28) Aleksander Brahms, Kiliński-ego 89. 
29) Aleksander Hanftwurcel, Sienkiewi­

cza nr. 37. 
30) Franciszka Guz.ińska, Skwerowa 22. 
31) Franciszek Binienda, Pabjanice, To. 

ruńska 16. 
32) Kazimiera Matczak, Zgierskia 57. 
33) Władysław Bielecki, Zagajnikowa 32 
34) Jan Mańkowski, Magistracka 11. 

1 korzec węgla 
35} G. Wieluński, 6-go Sierpnia 14. 
36) Wiesia Kozaczewska, Wólczańska 

nr. 19, u rodziców. 
37) I-lalusia Marcinkowskia, Zgierska 145. 
38} Henryk Kulesza, Łask, kasyno urzęd­

nicze. 
39) Karol Płoszkiewicz, Konstantynów, 

Karola nr. 1. 
Ł!S __ _ , __ 

_2LlJ 

Późniei, niż co roku 
ruszą pługi w pole 

Przymrozki w końcu mitrat b!!rdze u­
}emnie wpłyn~ły na stan i;bóż oumych i 
f)póbiły b.mp:tnję robót wiosennych w 
polu. 

Mimo to na gruntach lżejszych piasz­
czvstych , rolnicy rozpoczęli już roboty w 
polu. 

O ile ustali się ciepł.!l pcgo ~a . re.lnicy 
vh.ro~. c chwycą zl .-+.tfli n1. es.lei pri;e­
.trzeni Rzeczpospolitej, 

40) &lward Czesnulewicz, Nowa 34. 
41) Antoni Chomątek, Pomorsk.a 145. 
42) Salomeja Szapirowa, Cegielniana 39. 
43) Wilhelm Langner, Lutomierska 19. 
44) Wawrzyniec Lik, Księży Młyn 10· 
45) Stanisława Strychowskia, Fabryczna 

nr. 7. 
46) Matja Ja.liczyk, Ruda-Pabjanic~a, ul. 

Górna nr. 9. j 
47) Mieczysław Ciupa, Targowa 15-3. I 
48) Bohdan Malinowski, Sienkiwicza 27. 
49) Apolonia Sobik, Franciszkańska 34. 
50) Alfred Roz.in, Żeromskiego 42, 

51) Zofia M. Łapczyńska, Konstantynow. 
ska 144 

52) Franciszek Wirfel, Sienkiewicza 71. 
53) Dawid Friede, Piotrkowska 16. 
54) Małgorzata Stefu:óczyk, Szkolna 19. 
55) Nina Szulzyngerówna Kilińskiego 48. 
56) Zofja Kosińska, Gdaóska 144. 
57) Stefan Duk, Zagajnikowa 81. 
58) Lucjan Tuszyński, Zgierz, Rynek Ki­

lióskiego 4. 
59) Dawid Rundberg, Pa~ska 43. 
60) Wacława Krakowska, Pfotrkowskia 

nr. 211-9. 

z 
120 

serii upominków masowych 
biletów do li.ina 120 

Adamkiewicz Irena, Aleksandrowska Lewandowska !re.na, Lipowa Nr. 40. 
nr. 39. Luksemburtanka Frydelfy·ka, Łódt, ud. 

Aszkenazy Szymon, Piotrkowska 82. P.roze;azd Nr. 40, m. 17. 
Ahrutin M., Nawrot 34. Liwszyic Izfo, Na.mtowicz.a Nr. 40. 
Blat Zygmunt, Gdaliska 8. Miłak J.an, Pirzeojazd Nr. 25. 
Bojanowski Marian, Skwerowa 10. .Michałkiewicz ,2'.oclia., ul. Firancisozk.sA-
Baier Zygmunt, P.aftska 99. s:ka Nr. 61. 
Bornsteinowa Dora, Piotrkowska 83· Marek Stanisław, uil. EmH1i NIT. 16. 
Chojnacki Stefan, Targowa 15. Mazur Stefan, Tugowa Nr. 75. 
Ch<>jnacki Józef, Lutomierska 19. Matuszyński Władysław, ul. Mała&i• 
Cukierman Moniek, Kopernika 33. kowsk.a Nr. 3. 
Cieplucha Maria, Okrzeja 20. Moczydłowski Lucjan, wlica Tus:zyńsk.a. 
Cichecki Jan Piotrkowska 137. Nr. 9. 
Dubn er G., Gdańska 8. Michalski Stanisław, ulica 28 p. Stirzel-
Domagała Jan, Kilińskiego 142. ców Kani.owski-eh Nr. 26. 
Dobrzyński Zygmunt, Plac Wolnośd Ma.gnuski Kazimierz, Udlź, uiliica Ba-

nr. 10. za,rna Nr. 3. 
Derdońska Romualda, P.awia 24 Mi-LI-er Felikis, Łód,ź, Wys·O'ka Nr. 11. 
Dykop Henryk, Cho.jny, Piastowa 8. Mróz Feliks, ut 6-go S:ierpnia Nr. 96. 
Gu:tkiewicz Jan. Andrzeja 28. Makowski K., Szosa Pabjankka Nr. 33. 
Dębowska G., Tarc:Sowa 31. mieszk. 2. 
Edelber~ Maksymifian, Gdań.ska 67. M.alanowiaz Antoni, Lipowa Nr. 71. 
Fronczak Antoni. Sporna 11. Norbe;rciak Jan, Suwa.Iska Nr. 9. 
Frank Szmul Dawid, ul. 28 P· Strzele Nowak Henryk, Zawadzka Nr. 9. 

Kaniowskich nr. 26. Nieczkowslci Stefan, Łódź, ul. Wyso-
Fabjański Kazimier?:, ut Kilińskiego 96 '-- N 5 3 

.KJa ir. # , m. . 
Fuchs Eugeniusz, Nawrot 4 . Oshrows1k.a J.a.d.wiga, Pforbrk,owis.ka 51. 
Fojtłowiczówna Helena, Kilińskiego !6 Piechulski Leonaird, uliica Przędzalnia-
Galandak Jan, Andrzeja 19. '-T 52 9 
r. S N k na 1.'fr, , m. . 
vross tefan, owa a 21. Piechowicz Samu.eo!, ul. Karota Nr. 3. 
Garwicka Irena, Ruda-Pabjanicka, ul. Roziensw·ejg Henryk, uil. Nawrot Nr. 7. 

Górna nr. 4. li Ro•zenherg Alter, Piot·rkowska Nr. 66. I 
Goldman Marjan, Andrzeja 43. 1 Rabinow1cz Ana·tol, ul. Narułowkma 36. I 
German Broni.sław, Piotrkowska 121. Sz.enfeldówina Anna, Potudniowa 23. 
Górecka Stanisława, Wschodnia 57. Sztark Wacław, ul. Wfanera Nr. 12. 
Gi.bki Józef, Kiliń.skie~o 144. Stall St.a.ni .sława, Sie.nkiiewkza ~r. 56. 
Gostkowski Ignacy, Wólczadska 96. świtalskii S.tdan, Cegielniana Nr. 26. 
Gross Stefan, Nowaka 21. Seid~! Edward, Nawa-ot Nil'. 38. 
Gonczaruk Nina, Lipowa 19. Som.merfeld Bogumił, Łódź, U'l. Abra-
Goldberg Berta, Ki'liliskiego 75. mowski·ego Nr. 32. 
Hirszfeld Salomon, Pańska 29. Sta·ch Kazimie·rz, Andrzeja 5. 
Hewińska Genowefa, Kątna 50. Skowr.on Władysła:w (Nowe Chojny), 
Hilczer Antoni, Przędzalniana 64. u'l. Tuszyńska 2. . 
Jankiewicz Stanisława, Drewnowska Toma.szewsiki Zyigmumt, Radwańska 42 

nr. 52. Tomczak Francis1z.ek, Tuszyńska 3. 
Jaworski Stef~n, Bałuty, Zielona 13, Tr(7.ciński Jan, Piotrkowska 132 m. 32. 
Jaworska Romualda, Sienkiewicza 74. Tarczych Ferdynand Hetmańska 9. 
Janicki Teodor, Marszałkowska 8. Urban Kazimierz, Narutowkza 32. 
Jóźwiak Józef, Wólczańska 166. Ulatowski Władysław, Kopernika 30. 
Kedrzanka Irka, Sienkiewicza 37. Waldman Dawid, w5 ohodnia 50 
Kutzner Bruno, Pomorska 144. 
Kukulska Józefa, Nawrot 57. Włodarczyk Stanisła.w, Zawiszy 40. 
Kaczorowska An1onina, Skł.adowa 32. Winkorno Wikfor, Słowiańska 15. 
Kwiatosiński Józef, -Aleksandrowska Wolf Miltrom, PLac KościeLny 4. 

Wilmański Ireneusz, Kopernika 20. 
nr. i~~szewska Jadzia, Grabowa 19. Wosik Władysław, Rokicińska 35. 

Kraj.ewski Czesław, Narutowicza 11. Wi'Cie-}ewski Jan, Zielona 65. 
Kopydłowska Marj.:i., Traugutta 11. Wysocki Antoni, Łąkowa 8. 
KowalczykówM Ziuta. Składowa 21. Wierzibicka Michalina, Zamenhofa 27. 
Król Józefa, Wólczańska 144. Wi-śniewski H., Francis.zikańska 29. 
Kudeszówna Sonia, Piotrkowska 103. Wawrzyniak Katarzvina, Główna 28. 
Kaliński Ignacy. Piotrkowska 6.4. Wo.sik Zygmun1t, Kołu.szki. · 
Koziarkiewlcz Zdzi·sław, Grabowa 25. Wawrowski Władysław, Fra·ndszk. 66 
Komorowski Jan, Ki.lińskie~o 246. Weksdman S9Weryn, Kilińskie~o 43, 
Krenc Olga, Kilińskiego 227. Wódk~1\d Jan. Kilińskiego 100. 
Kubacki Aleksander, Niska 1. Zys Kazimierz, Zamenhofa 26. 
Kuchta Maria, Gdańska 14. , • • • . • 
Korz~„, ·owski Ryszard, Chojn y, .M.u:ur~ Po odbiór btlfl6w cl1> Wna wyze, wy· 

skt". m . ?t; . mienione MOJ.ły ...ac4 ładsawie ~łaszat 
Ka.rc1:·::: rowa Wlad~ława, ulica Lipo- · się do ad:nini.itrec}i „Goi.ca" (Pktrkowska 

wa Nr; 4.4. . . . , i Nr. 106) dzit, we wtNeł.t, · od 6-0dfliny 5~ei I 
Lt!{;Z Juhn, SłowiansHa ~T. 5, m. 11. n•ud.nht • ~tro w~ od. g-0dz. 11-ej 
Libfek kok, Tr.au~ uttu Nr. 11, m. 11. P·OI= ... ·• , 1 ' 1 

Le r:gn·z:r Eugi•enja, utl. Lut.omi0eirska, l do 2·et po poi. 
Nr. 19. m. 4 . 

z kil ogr. mąki 
61) Genia Altman, Ewangielicka 7, 
62) Janinka Jatczak, Wodna 24. 
63) Dr. A. Sztajnberg, 6-go Sierpnia 3. 
64) Fryderyka Bromberżanka, Piotrkow. 

ska nr. 152. 
65) M. H. Altman, Skwerowa 5. 
66) Władysława Studzińska, Przędza!. 

niana nr. 64. 
67) Władysława Sas, Bałuty, Zielona 21. 
68) Ignacy Włodarczyk, Ogrodowa 24. 
69) Władysław Kabziński, Cegielniana 

nr. 25. 
70) Regincia Szymańska, ŻU'bardt, Wr6. 

b!.a nr. 8. 
71) Henryk Mosidski, Nowe-Sady 11. 
72) Marja Engler, Cegi.elniana 96. 
73) Mateusz Głodowski, Andrzeja 5. 
74) Franciszek Kozieł, Franciszkańska 

nr· 36. 
75) Katarzyna Warszawska, Za·chodni• 

nr. 40. 
76) Adam Bińkowski, Zgierz, Solna 3. 
77) Franciszka Szmukler, u.J. Konstalliły-

nowska 20. 
78) Robert Rajtargajew, Zielona 12. 
79) Hela La-skówna, Ogrodowa 26. 
80) Marysia Lewandowska, Brzezińska 

nr. 88. . ~ 

Następna dm•esiąt.a lista zdobywców 
wielkich premji „.Goń·ca Wie-czomego" '7b 

stanie ogłoszona iutr.o, to jiesit w Ś•rodę, 
31-go marca. · 

Zdobywcy premji, któ~h nazwiska 
o-głoszone były w liście czwartej ((?zwań· 
kowej) proszeni są po odhi6r swych premjf 
zgłaszać się w środę, 31...go marca, o godz. 
5 i p6ł po poł. Termin odbioru prem:~ 
z listy 5-ej wyznaczony jest na czwartek, 
dnia 1.go kwietnia, 

im-!:.';/li"J •o/-·UiWiii&U&!iif!BL\itm'L.~'ftJ.B~RWD4MM - --„· .„ ...,... 
J 

' .~ .:· 

t • 
Amerykanka palli dr. Men&en• 
diech odbywa obecnie podróź 
po Europie i wy~ł11sza prop3• 
gandowe odczyty ku poparciu 
swej metody gim11a5łyc:znej, 
która ma przywróc ~ ć naszym 
osłab i o ny m organ izmom, a 
szczególnie kob ~ etom - ~aa; 

i pi~kno czasów greckich. 
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Separacja jest plasterkiem na ropiejącą raną 
ni.ezgodnego pożycia niałżeńskiego 

·W Polsce powinny być wprowadzone. śluby cywilne i rozwody, 
ściślP unormowane prawem 

Jestem zwolennikiem małżeństw cy­
wilnych nieobowiązkowych. Tak jak ze 
stanowiska wolnoś-ci sumienia nie wolno 
katolika zmuszać do ślubów cywidnych, 
tak samo nłe wolno zmuszać bezwyzna­
niowca do ślubu' reli~ijnego, którego nie 
uznaje. Jestem przeciwnikiem tych, któ­
rzy małżeóstwo uwatają za chwilowy 
konJrakt. za stosunek, który w każdej 
chwili zerwać można, z.a usankcjonowanie 
popędu płciowego itp. 

Trwałość cechuje związek ludziki -
dotywotność zaś zwierzęcy. Dlatego ów 
charakter wysoko obyczajow, moralny w 
związku ludzlcim, wyklucza wszelką myśil 
zawierani.a związku małteńskiego na pe­
wien przeciąg czasu. Zawierany on być 

powinien na całe życie, z prawem rozwo­
du w razie poważnych, określonych przez 
prawo, powodów. 

Korzyści, wypływające z dobranego 
małżeństwa są tak wielkie, rozerwanie 
zaś związku dla małżonków jak i dziieci 
pociąga za sobą tak smutne następstwa, 
że trwałość związku małżeńskiego winna 
być dą:żeniem usilnem całego społeczeń­
stwa. Rozwód należy traktować jako ~ło 
konieczne, jako malum necesarium, jako 
anomalje. Rozwiązanie małżeństwa musi 
być uważane jako zło, które winno być, o 
ile motności, przezwyciężone przez wyso­
ką obyczajową oświatę ludzkości, ateby 
ideał małżeństwa coraz doskonałej w ży­
ciu się wykształcił. 

Jestem natomiast przeciwnikiem sepa­
racji, która jest plasterkiem na ropiącą ra­
nę życia małżeńskiego, Słusznie w tej 
mierze twierdzi słynny filozof Puffendorf: 
„Rozłączenie małżelistwa bez możności 
zawiązania nowego związku sprzeciwfa 
się prawu natury. Niedorzecznością jest 
- dodaje - aby związek małżeński trwał 
bez możności wypełnienia tych obowiąz­
ków, jakie mu towarzyszą, lub konysta­
nia z dobrodziejstw, jakie mał.teństwo o­
biecuie". 

Zreeztą dlaczego przy separacji strona 
niewinna ma ponosić karę za to, że speł­
n!ała naletycie sw-oje obowiązk~? Dlacze­
go ma cierpieć bez nadziei poprawi.enia 
swej niesz.częsnej doli 1 

Jestem również stanowczym przeciw­
nikiem tych wszystkich pseudo·postępow­
ców, lowelasów i pół-nierządnfo, którzy 
w związku małżeńskim widzą tyl.ko moż­
ność zaspokojenia swej chuci. Jakkolwiek 
naturaJną podstawą związku małżeńskie-

Tragedia pie Ięgniarki 
Zabija niewiernego 

narzeczonego 
w dzieii jego ślubu z c6rką 

bogatego fabrykanta 
Przed sądem w Fr~nkfurcie rozpoczął 

$ię proce.s pruciw Wilhelminie Flersa, 
byłej pielęgniarce w szpitalu CzerW10netgo 
Krzyta. 

Młoda ta i nioe·zwykle ofiarna osoba, 
pracująca dłuższy czas w szpitalu d1or6ib 
zakaźnych, zastr.zeliła lekarza dr. Seitza. 

Morderstwo miało podkład erotyczny. 

Między pielęgniarką a Lekarrem za­
wiązał się stosunek miłosny. Było to w 
ostatnim roku wojny, gdy dr. Seitz jeszOZJe 
jako student medycyny zachorował na ty· 
fus plamisty. 

Dzięki staraniom pielęgnia.rk1, która 
dzień i n-0c czuwała przy łożu chorego, 
przysz,edł do zdrowia i o.świadczył się o 
rękę Wilhelmimy. 

Stosunek ten trwał lait kilka, at! wre­
szcie dr. Seiłz w brutalny spooób ode­
pchnął od siebie kochankę, maijąoe zamiar 
ożenić się z córką bogate1~0 fa1brykanta. 

W <Lz.ień ślubu padł zastr~·J.ony priZiez 
Wilhelminę. 

go jest instynkt płdowy, oparty na prawie 
natury, to jednak rozwój kultury i cywilL 
zacjd nadał tym stosunkom chara•kter szlia.­
chetny, t. j. podtrzymania rodzaju ludz­
kiego, wychowania ptawych i dzielnych 
obywateli państ~a. 

Już prawo rzymskie, char.aikteryzuje 
przed dwoma tysiącami lat, dobitnie ten 
stosunek: „Nie zbliżenie się cielesne sta­
nowi małżeństwo, lecz przywiązanie i 
miłość małżonków". Jestem również prze­
dwnikiem tych wszystkich dz.ikioeh mał­
żeństw, które, choclai mogę, nie siankcjo­
nują jednak swego zwiąZlku prawem. Wy­
rządzają oni szkodę sobie i dzieciom. Jak 
wykazuje statystyka prostytucja i prze­
stępczość szerzą się w za.stras:ziający SJ>'O.­

sób wśród dzieci nieprawych. Od trwała­
ś-ci zwią2ków małteóski<:h, od warunków 
i form ich uw:erania, zależy pomyślny, 
lub niepomyślny rozwój rod:ziiny pod 

wz.ględem społecznym i ekonomicznym. 
Unormowanie prawne małżeństwa jest 
pierwszym w tym kierunku etapem. Na 
małżeństwie opiera się stan cywiJ11y oby­
watell, polega ważność i obszar praw po­
koleń. DLa tego też małżeństwo powinno 
być przedmiotem troskliwej opieki prawo­
dawców świeckich· Mał:źe1istwo win.no 
być regulowane nie przez międzynarodo­
we prawo kanoniczne, ob-ce lokalnym po­
trzebom, ale przez n.owoczesne polskie 
prawo cywilne. . 

Real!umując powyższe i biora.c pod u­
wagę większość ludności katolickie} w 
Polsce, licząc się również z warunkami 
realnym, jestem zwolennikiem rozwo­
dów w razie pe. •. ~nych powodów ii ma,ł. 
:reństw cywilnych fakultatywnych, t. j. 
obywatel miałby wolny wybór, czy ma 
wi;iąć ślub cywilny, czy tet kościelny. 

Marjan Wróblewski, Zakątna 33. 

Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca"! 
Czy · potrzebne są rozwody i w takich warunkach? 

10 nagród po złotych 10 
Nasza sensacyjna ankieta wywołała ni.em, czy :nałto·n.kowie niedobrani powin-

duże i zrozumiałe za.i-nter'!.Sowanie. ni męczyć się wzajem, czy raczej :?Owinna 
Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale być pozoota wiona im możliwość rozwią­

związ.ane ze so·bą przymusem, czy moż- zania ślubu i a.zukania gdzieindziej tnote 
ność rozwi1ązywania niedobranych mał- dla siebie noweJto innefło szczęśliwsze.go 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy mo.ż- życia. 
ność rozwodu? Uważamy, te opinia mu szerokich 

Redakcja „Gońca" :tida;e sobie sprawę, może wpłynąć na właśdwe rozwiązanie 
że śród tysięcy Czytelni1ków „Gońca" są zagadnienia: nierozenvalność małżeńSlka 
ta~. którzy sami na sobie odczuli ciężar czy dopuuczafoość 1'ozwod6w na drodze 
niedobranego małżeństwa; że jest dużo ta- prawnej? 
kich, którzy, choć nie osobiście, a.le z ob- Nadesłane nam odipowiedzi w formie 
serwacji widzieli i widzą, jarkie skutki po- możliwie krótkiej, zwięzłej i ścisłej, dru­
ciąga za sobą niezgodność usipe>Sohień i kowane będą kolejnn w „Gońcu". Gdy 
charakterów, nie związanych miłością. par temat zostanie przez dru!mwane odpo­
małżeńskich. A są i tacy również, którzy wiedzi omó Niony i Nyczerpany dostaitecz­
zastanaiwia iąc się nad za ;adnie.niami ży- nie, redakcia za.mknie ramy tej ankiety 
da naszego, musieli stanąć przed pyita- rozwodowej i z pośród wydrukowanych 

Zostanie wylosowanych 10 odpowiedzi 
a katda otrzyma nagrodę w wysokości 

10 złotych 10 
Odpowiedzi, krótkie i ~·raźnie pisa.ne, 

muszą być zaopatrz,one w imię i nazwisko 
autora, oraz adres jego. 

były pod odpowiedziami ctrukowane na­
zwiska ich, wówczas, zamiast naz~k, 
zamie.sczane będą inicjały 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 

"onsens. Są ld)ocl, którzy ka:l:ą si~ po śmierci spalaf 
w krematorjum.„ Ja dam się dystylowat. 

i .... 

, 
Literaci i malarze 
urzędnikami państwowymi 

Projekt socjalistów austrjackich 

,, 

Socjaliści aw.trj.aecy -nai}a wnieść w Pensje powiększaiją się automatycznie 
nairbliższej przyszłooci do parlamentu pro- co 10 lat, a zaczynają się o.d uposa.żenia, 
j.ekt prawa, któryby przyznał p.aństwow·e odpowiadajl\cego polskiej VI kateigorji 
pen.sije literatom i artystom. płac. 

Projekt n·owego prawa o.pracowany ·już Praw-0 do pensji traci malan lwb lite-
jest bardzo szczoegółowo. rat, jeśli w przeciągu lait trzech nie ogłooi 

Prawo d-0 pen.sji ma każdy artysta i li- jakiej pracy luib nie wystawi obrazu. . 
terat po ukończeniu 30 mku życia, o ile w W wyjątkowych wypadkach moiiJe b~ 
tym czasie brał udział co najmniej w 10 ten termin przedłużony na na-stępne trizy 
wysta:waoh pub1ic·znych lub v.·ydarł 3 •książ- lata. . . 
ki i nałeży do tedinego z zareje'Strowanych I Po dwudzies~u lafach pr~cy - pens?a 
już izwiązków lilterackich. -w~acana bądzH~ daży.wotnto. 

Nr M 

Eliksir miłosny 
z podeszwy 

nap6J z wygotowanego b'uta 
Sąd białogrodzki rozstrząsał przed kiil. 

ku dniami aprawę cyga.'tlki Miti<:y Jure. 
wie. 

Stara w;edtma uchodziła w Biało.gro­
dzie za wyroCIZltlię w spr a w ach miłos• 
ny:oh i miała wie'le klijentek zarówno 
wśród wytwornyC'h dalDl jak i prBSIŁyc<b 

kobiet. 

SllCzeig61nem za.ufaniem dairzyły fą U• 

m-0tne wdowy, albowiem nieijednej zgoto­
wała s.roz.ęśde przy pomocy pod~zwy ze 
stare~o buta. Tę bowiem część ubrania 
męski.ego uważała Mmca ~ 111ai}przydat­
Diiej.szą do S'p(>C'ządzenia. z niej eliksiru mi­
ł08Jlego. 

Przypadek a.rzą<łziłł, irt ofiarą ~ mi• 
łooneij padł but jednego z urzędników mi­
niS'Lerjalnych, a poszkodowa.ny właściciel 
dał znać pooi'Cji o kradmety. 

Złodziejką okazała .się wytworna dama 
z towllJr\ZYsłwa belgradzkiego, która w 
myśl wskazań cyganki, zamierzała uwa„ 
rzyć cudowny napój z buta. 

Mlljonerkl amerykafiskie 

nie chcą 
wychodzić zam~ż 

za europejczyk6w 
Delegatki wszyistkie'h związków kobie. 

cyclr w New Jorkiu, panie Mabe4 Komoo 
i Saira Grogan, oobyły konforencję z ge. 
neralnym komisa·rzem emigracyjnym W, 
Husbandem, dom&gając się zabzu wjaz­
du do Ameryki europeljskich arystokra„ 
tów. p0tl:ująoeyełh speojaJlnie na p~rutne a~ 

merykaaiki. 

Do tej u.chwały przyczynił si·ę najwię­

cej gł~ny o.statnio skanda'l z rozwodem 
znaneigo tennisisty austrjackiego, hraibie­
go Sailma z córką ma.giuta naftowego Ro­
gers a. 

Pastor dymisionowany 
za to, ie nie wierzy w Adame 

I Ewę 
Synod holendenskiego kościoła kal„ 

wińskiego po dłuższych naradach po.sta­
nowił zwolnić z obowiązków dr. Gulkir­
ken, pastora w Amsterdamie za to, te 
miał się odezwać publicznie, it nie wierz~ 
w histotję biblijną o Adamie i Ewie. 

50.000 dolarów 
dla ubogich iyd6w 

na swięta 
„Jojnt Distribution Commit'tee" amwr · 

bńsb instytucja opiekująica się t,.dami1 

nade-słała do Wiarszawy da ubogi.eh ty. 
dów na święta 50.000 dolarów. Sumę tę 
podzfo1one pomiędzy in-stytucje fflantro~ 
pliłne. 

Wilhelm ukradł 
koronę cesarską 
dla swołej drugiej 

małżonki 
BERLIN, 29 marca. 11M-0ntagsmorgen" 

przynosi sensacyjną wiadomość o zaginię„ 
ciu cenneij korony cesarzowej Augusty. 

Okaizwj~ się, że korona zginęła w spo­
sób tajemni-czy ze skarbca właśnie w tym 
czasie, gdy eks-cesarz Wilhelm wstępo­
wał w ponowny związek małż.eński. 

Istnieje przypuszczenie, że kradzie:t 
popełnion<> ,z pofocenia Wilhelma, który 
k,oronę kazał przerobić na głoWę swej 
'1rug~~ mdżionki. 
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Łódź bez kwiatów • 
I zieleni Srodkl ochronne 

przeciw influenzy 
Dziesięć przykazań, któ­
rych · przestrzegać należy Odmładzajmy i rozw~selajmy oblicze naszego miasta 

dnak jego n.is ?Cząoego dri-eła nie mo·żna 
odrobić na twlllt"ZY człowi1ek.a, to na tw.ai­
rzy miasta nis2JC'.Zą,oe ślady roboty cz.a.su 
usunąć się dadzą. Nie wiiele potrzeba do 
tego, aby o·hHczu miiasfa, które ZJczemiało 
i zmu~s·zało xe sta.rośd, przywrócić u­
śmiech i świeży wyglląd młodości. 

Prnedw influenzy zaleca się dziiiesięcio­
r<> następujących przykazań: 

Nikt ni;e moż·e powiedziieć1 że mi.asta dbania i · 'llikazuije przyb)'l.5·z:owil t-ytllro 
polskie są brzydkie. O niekt6.ryc,h można zmarszczki i ska;zy, 

twford·z:ić śmiało, że są wręcz piękne swo- Nam., cią•gle w tyich mia~ta·ch pt?Jeb~ 
l) Ran.o, przed opuszczeniem miesizka- ją ar<:hHeiktwrą, swoimi zabytkami, swo- wającym, nie rzuca się to moiie tak bardzo 

tlia, należy wyczyścić ~Łownie zęby i jem rozplanowaniem i że pod tym wzglę- w oczy, ale cie mniej }est fakt·em. Myśmy 
Jamę }amę ustną, jak równi·eż wypłukać dem nie ustępują żadnemu z miasit za- się p.rzyzwyiczaili, patrząc na coraz więk­
usta hlado-<różowym rooczynem hyper- chodnio-oeuropejsikich. Ni.estety wł-aśnie tyl- sz.e zabrudzienie mi•ast naszych. z roku n.a 
manganu. Na~lepiej przygotować J"Ozic.zy.n ko pod tym wzg.Jędem. Jest ·bowiem rzie.cz, irook, chod~ąc codziennioe w6r6d t·ego ws1zy­
w małei flas·zeczce, a w razi.e p<>brzeby która psuioe i zaciera całe , pięk.no na.szych stkiego _ tak samo jak czł.owioek na twa­
wl.ać lcillka kiropiel do s2.ildanki z le<ttMą wo- miast, J"obi te dla cudroziem·ca z zac odu rzy własnej, albo na twarzy kogoś blisld.e­
d~. Zamia.st kali hypermangana.i można czemś niez.roz,ttmdał·em i brzyd:kiem. Tą l!<>, z kim żyje ciągle i patrzy na niego co­
~yw~ł 2 procent rm:;ozy:nu w.odry utle- wadą jest kardynalne nasz,e niechlujstwo, dzi.efl, nie spostrzega córaz bardziej po­

ruone-.1. I które sp~awia, że oudowne ohlicz;e n.a-1 głę·biających się zmarszicz,ek i rysów sta-
·2J Mówić mało na uliicy i w tramwa.;u, szych grodów ginie pod warstwą zanie- rości~ Niemniei czas swoje robii. JeżieH je­

s~cz.egól'lliei w natłoku, ewentualnie tny-
mać przy ustach chusteczkę, nie .pozwolić 
kas•zlaić n.a siebie, odwracać słę od ludzi, 
którzy gło·śno kll'lzyiczą. Zamykać usital 

3) W biu.rz,e dbać o śwież.e pow..ioetrze1 

nie zbliżać się zbytnio do mówiące~o. Wy­
trz.eć słuchawkę tefofoni<:zną przed każdą 
rożmową. 

4) Myć ręce pned każ.diem jedreniem. 
Płukać usta, używać włas:nego naiczynia i 
nakrycia, nie pić z jednej szild.anlci. 

5) Używać dużo ruchu na powi·etrzu 
i na słońcu. W razie niepog-Ody używać 
<:iepłej odzieży i <:bronić nogi od wiillgod. 

6) Unikać telefonów publiC11J11ych (n.p. 
w kawiiarnia.ch}, albo wytmeć je przedtem 
starannie. 

8) Un.iikać W)'Sławania w slclep,ach i 
przy kasach, szcz,e•góln~ei gdy jes·t mokro. 
Uważać u fryz.jerbw pcz.y goleni.u na to, 
by ręczniki były śwfoż,e. Myć ręce po 
prnelic:tJenitU pieniędzy. 

9) W razie zaziębienia połotyć się n.a.­
tychmiast do łóżka i z.ap.obiec pogorszeniu 
si1c choroby p:r.ziez użycie odpowiednich 
środków (herbata rosyjska LU'b lipowa). 

10) Wiecz,0;rem, pt"Zed udaniem się na 
spoczynek, wypłukać us.ta kaili hyperma.n­
ganem lub wodą utlecioną. 
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· Ulgi w obrocie 
z Niemcami 

Rewizie celne mają ulec 
zmianie 

Jaik już dono.siHśmy, między Niemca-
1Di a PoLską zarwarly został układ o ru­
chu granicznym. 

Obecnie dowiadujemy się nowych 
sz,czegółów w tej kwestii. 

Umowa powyż.sza stanowi waitny 
bardro szcz~gół w rokowaniach gospodar­
czych polsko-niemieckich i ję-.st jakgdyby 
wstępem do szeregu koncesji i u:m6w. 
Nadto umowa ta rozwiązuje zaigacLnienie 
uregud.owania ruchu granicmego, pozwa­
laijąc na wzmotenie się tego rudiu w o­
bu pańs·twaic:h1 po oibu sirronach granicy. 
PO'Zatem układ ten mówi nareszcie iu· 
no i wyraźnie o praw ach i obowiązkach 
obu układaijącyoh się stron. 

Prizytem wspom~y układ znosi 
wszystkie ddtyohczasowe trudności przy 
pełnieniu .służiby kolei}oweij ze stron obu. 
Rewizje celne odbywać się będą w wa­
runkach ddlycb.czasowych1 inowaicje w 
tym kierunku są jak dotychczas w przy-1 
goto'V!aio.iu. 

Kolek~ionerzy znaczków pocz1owych. 
5f5 różnorodnych znaczków 

pocztowych, w tern znaczna 
ilo~ć rzadkich okazów jak: 11 
znaczl1ów albańskich lprowlzo-

'} ryci.ne), 9 perskich koronacyj­
nych, 6 z W}Spy Kreta (komplet) 

25 rzadkich okazów z Ameryki centralnej i 
„ t. d - za 4 szylin~i. 

Wie ki cennik ilus.rowany gratis -
franko przesyle się na żądanie 9-6 

Bela Sekuła Sonnrnhof lucerna (Szwaje), 

ZAJĘCIA · 
pos.zukuje energiczny, inteliśentny, młody czło­
wiek, posiadający ·picn•;szorzędnc kwalifikncJc 
biurowe, jak r6~nież }ako akwizytor. Oferty sub: 

• ,,Zeł-Be" do .,Goóca". 1559 

Humor czytelników G , " ,, onca 
Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 

xuv. • • * 
Starosta: Jakiż tam u was urodzaj? 
Gospodarz; Nie można narzekać, bo 

choć me nie rośnie, to rosną podatki. 
Eleonora Dąbkowska, 

Konstantynów, Plac Kościuszki. 
Poczekalnia tramwajowa Nr. 6-

Autor powyższego dowcipu odebrać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca" i wylegitymowaniu się w redakcji 
(Piotrkowska 106) 5 złotych nagrody. 

- Czy nie uważa pan, ie ona gra pięknie? 
- W Istocie. Jak Erika Morlnl. 

Ależ Erika Morini nie jest pianistką 
- A ją czyż można nazwaf pianistką? 

.• 

Ku uwadze wszystkich 
czytających! 

w przeciągu 34 · dni . wychodzenia 

„Goniec Wieczorny'' 
I 

wydał swym. czytelnikoni 

2162 p:remjl 2162 
w tem 51 nagr6d pieniężnych 
Dziś jest ogłoszona 9•ła lista 

wybraflców konkursu reklamowego 

o olbrzymiej wartości 

zł. 15000 zł. 
Jednocześnie „Goniec" ogłosił zakoflczony obecnie 

Nowy wielki konkurs 
na stół wielkanocny 

dla wszystkich sfer 
i wszystkich stanów 

Wydawanie premji przed świętami! 
I 

Akc:ła odmładzająca powinna io§ć w 
dwuch kierunka<:1h: po pierwsz,e dążyć 
do ozdobienia okien domów na wszystkich 
uJicach żywymi kwiatami pnez założenie 
drewnianych skrzynkowych donicz.<?k z 
ziemię - po drugie do odnowif enła fasad 
wszystkich domów. Jaik to drugiioe jest p~ 
tr:rebne - wystarczy pow~edizeć, u są 

w Lodzi dtOllly, których f&sady nie odna„ 
wiano bodaj odmalowani.em ~z;ez l.a.t 25. 
Obłupany tynk świed b1ałemi i szaremi 
plamami, pi·erwotne kolory dawno się za. 
traciły. Odrapane domy mają wygląd ra· 
czei opuszczonych rufo, a nie zamiesi21ka· 
łych si.edz1b luidzki<:h. 

Akcja w jednym i d.I'lwgiim kierunku po­
winna być postawiona na zdrowych fun­
damentach. Zorganiziować naileży ją tak, 
a by umożliwJła ona, za.Tówno Dl.860we 
ozdabianie okien żywymi kwiatami, jaik 
też gruntowne omlrieżanie fasad do­
mów po cenach trzykrotnie nitszych., niż. 
by to kosztowało robione prriez każdeg<t 

oddzielnie i indywidualnie - a po drugw 
t.rreha się wystarać o odipowfodnie kredy­
ty na stosunk.o'Wo niski procent (po 12 pr. 
od 100 roc:z:nie). które moż.e otrzymał ka.t• 
dy właśdciie1 domu, pragną.cy gio odnowić:. 

W niektórych m1astach już s.ię rozpo. 
częły odpowiednie wy.siłki., a.czkolwJek n.a 
raz:i-e ma.ją je.szc:oo rozmiary bat"dizo nikł·e. 

Akcję odświeża.ją,c·ą i odmł.aclizają.cą 

ws:ziczęła Warszawa, Kraków, a za niemi 
pośpieszą nie.zawodnie Łódi i inne grody 
polskie.. 

Jakże to inaczej będz:ie wyglądać, gdy 
pol.sikie miasta tonąć będą w kwiatach, 
gdy prZJe}eżdż.ają.ciego cudizoz.iemca powita. 
j.ą mfode, czy.ste, wesoł.e twa:rze domówi 

Wszak staramy się o ożywienie ruic·hu 
turystycznego i slcier()Wani.e do na.s przy­
naimniej małej sząstki tego strumienia 
amerykanów i e:uropei<:zyków o mocnej 
walucie, który od kilku lat pdelgrzymu1je po 
w.s.zystkkh krai·a<:h Europy, co jest rupe1„ 
nie możliwe 'przy odrobinie starania. Nie 
możemy go tylko zapraszać na zaśmieoo­
ue .podwórko. Musimy dom uporzą.&ko­
wać, jeż.eH chc-emy, aby goście do nas 
Li-cznie zjeżdżali. Wpłynde to niewątpUwie 
dobrze na naszą opinię zagranfoą, nawet 
na naszą opinję finansową,, wzbudz.ająe 

1zaiufanie. 

Na w-et bieda nie w-ytklucza &cłiJiudności 
i czystości, a hr·ud i zaniedbanie dla każ­
deg'O cywilizowaine.~o ei\llI'ope.}czyika jest. 

znami1eniem ~dku. J. K. 

Ogłoszenia 
„Czytelniłlów Gońca" 

TECHNIK DENTYSTYCZNY, 
mający rozległe wiaaomości, poszukiwany. Z ga­
binetu dentystycznego, oraz la.boratorjum, znaidu­
j~cego się tamże, korz.ystać można stosownie do 
umowy. Oferty sub: ,,J)entysta" składać w adm 
nGo4ca Wieczorne1to'', 167 

ROBOTNICY. 
biurallkl. urzędnicy, ucząca się młodzież uczęsz 
cza do zakładu fryzjerskiego: 6-go Sierpnia 28 
Be:iedykta. - Ceny przystępne. 149 

KTO CHCE 
korzystae z ulgowych podatków, 11.foch słę zwró­
ci w sprawie nprowadzenia ksiąg do buchaltera 
bilu.siaty. Milgrom. Plac Ko•cielny 4. 1579 

MAM ZASZCZYT 
zawiadomie Szan. Kliientelę, łt zakład fryzjersk 
słynnego Pozndcz:yka, Piotrkowska 124, pTZe 
szedł Da moją własność. Z poważaniem Marjan. 

SZTUCZNE ZĘBY 

' 

wprawia.ro bezpłatnie dla reklamy; gwarantuję 
solidne wykonanie, jakoteż z:a materiał i trwa 

· łoU. GabJnet dentystvoznv, Piotrkowtka 99. 1 

J. 



, 

I. wiosenny bieg na przełaj w Łodzi P. Wieliszeh sam wstąpił 
do ,,Turystów·', 

lecz przyjęcie p. Pllca - jest 
nlemo:tliwe Łódzki „cross" uwieńczony został pełnym sukcesem 

Sensacyjne zwycięstwo Uhlmana (Union) (r.) W uzupełni~niu podanej przez nas 
wiadomości, dodatkowo komunikujemy, 
te dotychczasowy gracz l. T. S. G„ p. 
Wieliszek, siam listownie zwrócił się do 
zarUldu · klubu „Turystów", z prośbą o 
przyjęcie go do drużyny fioletowych. 

P?słt~naie. zorganizowany .i wy~onany I Ogó:em przybyło 31 zawodników, czte­
t-echruczme, pierwszy w sezoru.e b1ezą-cym re<:h zas odpadło w dirod:zie. 

ważny krok łódzkiej lel&oatletylki n& po­
fo racjonalnego rozwoju. 

łódzki bi-eg na pl!'zełaj, przynosi za.rządowi • • • Je..st•eśmy przekonani., te zarZ2\(i l. O. 
łódzkiego okręgowego zw.iązku leklko-atle- I-szy wiosenny bieg na przełaj w Lo-
lyczneg·o niemały z.as·zczyt. 1 dzi, uwień<:z.ony został pełnym sllikcesem, 

Z. L. A., zachęcony świetnym wyni.lciiem, 
jaki w n.:i.edrielę osiągnął, dalszą irnten..syw­
ną pracą pd;i:ni·e l1ekkioaHetykę łódz.ką na Nieu.spo.rtowiona, zdala stoją.ca od I zarówno sportowym, jak i organi<zacyijnym. 

wszelkich pr;ze·jawów lekkoatlie.tyki, Łódź Bieg ten, to niewątpliwie pierwszy, po-. 
Prośba P· Wieliszka została uwzględ­

niona i dopiero wtedy podpisał on zwol. 
nienie. - była w ni·edzi·elę świadkiem imip;rezy, 

na wysokim stoi ą.cei poziomie. 
Zapisało się do biegu 47 zawodn1ków. 

Jest to liczba, iak n.a nasze wa·mnki. :za­
dziwiająca. t aczkolwiek nie wszyscy zigło­
'zeni stanę.li do bie~u, to jednak sam fakt 
wyistawi·enla tak znacznej Ilości zawodni­
ków, budzi iaknaij.różowS'ze nadzi.eje, iż 
sport lekkoa bi.etyczny na gruncie łódzikim 
wartkim w przys.zbości płynąć będzie prą-
dem. ' 

Na zgłoszonvch 47 zawodników star­
towało - 35. Lwia częś·ć Meg.a.czy - to 
klubowcy, w barw.adi: „Unionu", Kru­
schendera", T. K. S-u, 11Hasm.onei" i W , 
KS-u. 

Trasa biiei~ wy;nosiła 3.500 mtr. Droga 
trudna i nierówna, t·eren rozmiękły, po­
wa.żnfo utru.dniają<:y bieg. 

Od chwili strzału starteTa, p. Chełmic­
kiego, na czoło biegnących wysuwają się 
Kociasz, a za nim ŁK.S-iacy: Haiek i Sta-­
ro.sta. 

Już po Pienvs.zym kU.ometrze prow1a­
dzą: Kocjuz i Uhlman, wiod&ce zażartą 
w.alkę. Za nimi, w niewielkim odda!Leniiu, 
bie~niie Starosta z Haikiem. 

Czwórka powyższa jest rus przedde, 
at do mety. Po wydostaniu się z trudne) 
do przeb }:.:i.a śdeżyny w zagajniku, Koc-
jan i UblJma.n co.ra.z to odis.uwaiją. się od 
:pozostałych zawodniik6w. 

O.statni·e ohr~:'.e ~ ·, toru , kończące bieg. 
Prowadzi Koc}a.sz, za nim - Uhlmam; za­
ia.rta walk.a pomiędzy nimi prz:yrnooi zwy­
cięstw<> Uhil:manowi (Union), który 3,500 
metrów p.rizebył w 11 milll. 51,4 sek. 

Ub.Imam przybył w dosk·onał·e j formie; 
cza.s jego, biorąc pod uw•agę fatal'ną dro­
gę - jest zupełnie do.hify. 

Jako drug.i przybył Kocjasz (W K.S-
31 p. S. K.), o 4 moetry w tyle. lll·ci - Sta­
r°"ta (ł..K.S.) o 40 mtr. za pi~rwszym; 
IV-ty - Haj.ek (Ł.K.S.) o 2 mtr. z.a po­
przednim; V-ty - J~zewis.ki (Kal~}; 
VI-ty - Lewand-0wski (11.K.ru.schendeir"); 
VII - Scbmtdt (Dąb); VIJI - Wide.rki-e~ 
wicz („Sokół"); IX-ty - Andrze·jews.ki 
(pie.rwszy niestowarzyszony); X-ty - Ro­
szak („Sokół"). 

nowe tory. Jur. 

Wyniki zawodów c!ężkoatletycznych 
t T G Slł (:' 

Tem samem zarząd klwbu „Turystów" 
nie przedsiębrał żadnych st.araA w celu 
pozyskania gracza Wieliszka. 

Jednocześnie zaznaczamy, że p. Pile 
faktycznie otrzymał skreślenie z listy gra­
czy Ł. T. S. G., lecz o wstąpieniu jego do 
klubu ,.,Turystów" nie może być mowy. 

• • ,, «i. a r. 

w programie były walki francu~liie i dźwiganie 
ciężarów (tró:b6j) 

(r) Niedzielne ciężkoatletyczne zawo­
dy klubowe Ł. T. S. „Siła", odbyły się w 
okazałym lokalu Ł. T. S. G. i zgromadz.ify 
dość znaczne rzesze publiczności. 

Program zawodów przewidywał oprócz 
walk francuskich, jeszcze i zapasy w dźwL 
gan.iu ciężarów. Wyniki w tych spotka­
nia·ch osiągnięto następujące: 

. W alki francuskie: 
W w a d z e k o g u c i e j pierwsze 

miejsce, a temsamem i tytuł mistrza klu­
bowego, z.dobył O. Gross, 2) A. Heinz, 3) 
Geisler. 

W ag a piórko w a: 1) Meyer, 2) 
Muszyński, 3) Gralak. 

W a'g.a. 1 e kk a: 1) Berger, 2) Bonta, 
3) Wilk. 

W ag a średn i a: 1) Minich, 2) Bern-

hold, 3J Roman. Szwecja nawiązuje stosun· 
W ag a półciężka: pierwsze miej- i,· ł ft • 

sce zdobył bezkonkurency.jny Kosowski. ni Spor OWe Z OSTą . 
Funkcje arbitra pełnił dobrze p. Szko- t SZ1:lKHOLMł',.~9 marca. --:- Szwec;a 

da. 

1 

s ara się za wsize1 ~ cenę na'Wląz.ać sto-
. sunki sportowe z Rosją; M.e·oz piłkaorski 

W dźw1•ganiu ciężarów w trójboju we S-'okh-'m L · . .t d t ,_. · 
• • • • • LJL' 01 ....- ·ein.tn5 r.a ewen U•aiw.1-e m1ę-

wadze koguCJef pierwsze mleJSCe zdobywa d'"'"' ńs" · d S · R · 
-a·a 'LWOWe zawo y zwe~1a - OS1Cl 

Jesse - 172 klg., 2) Puwała - 148 klg., p z bi'- · I f · odb~..t · 
3 H 

· 
139 5 

kl r Y ·~aią r·e.a ne ·Olt'my 1 ,...ą Mę za-
) eiman - , g · h · N' · pewne ,esz,oze w o ecnym Ste·zome. te-

Waga piórkowa: 1) Raksyk - 183,5 wiadomo jednak ja·kiie &tanowisko za.imie 
klg., 2) Ciesielski - 175 klg., 3) Zawisza w tej ,s.praw~e FIFA. 
- 148 klg. 

Waga lekka: 1) Wolf - 192,5 klg. u­
zyskał najlepszy wynik w tych zawodach. 

Waga półciężka: 1) Cymer - 185 klg. Rozszarpany 
przez tygrysa 

w rzymskim ogrodzie 
zoologicznym 

RiZYM, 29 mar.ca. - Niem~ecki po­
gromca zwioer4i Oesterhiagen, który peł­
ndł funkcje skażnika w ttl'teJszym ogrocb;ie 
zoologicznym, TO?szarpany został p.r.zez 
tygrysia i 2lll1arł w drod7Je do s7lpit.al.a. 

Ciekawe zwyczaje 
ludzi 

czczących rekiny 
Dr. J. H. Jackson, lekarz angielskiej 

słmby zdrowia, który spędził pięć. fot 
śród dzikich mieszkańców tej części wys­
py Nowej Gwine.j, która znajduje się w po­
si.adaniu Anglji, opowiada szczegóły cie­
kawe o krajowcach tych, cz<:zących re-

Turniej siódemłiowy Start seniorbw 
w dniach iwiąt wielka- I 

do zawodów o mistrzostwo w biegach leśnych I kiny. 
w Berlinie · Lud:d.e, uprawiający ten kuH sz-czegól-

· nocnych 
Udzfał wezmą drużyny klaay 

A i B. 
(r) Jak się dowiadujemy, pierwsze za.. 

wody o mistrzostwo~klasy A, między dru­
tynami Ł. K. S-u i „Siły", przewidywane 
w dniu 4 kwietnia, zostaną prawdopodoh-
11.łe odwołane, ponieważ boisko przy ulky 
Wodnej zostało zajęte na turni.ej siódem­
kowy. 

Udz~ał w turnieju siódemkowym będą 
brały drużyny: „Turystów", „Unionu", 
,,Widzewa", Ł. T. S. G„ W. K. S.u, G. M. 
S-u i „Hakoahu". Oczekiwane jest rów­
nież przyłączenie się do turnieju i . „Siły". 

Organizatorzy turnieju postanowNi wy­
.znaczyć dla zwycięzców dwde nagrody. 
Również drużyny, które zajmią ostałnie 
miejsce, zostaną na·grodzone pamiątkowy­
mi żeton.ami. 

:,;;,..~~~··~ 

' 

ny, żyją na wybrzeżu małemi grupami, z 
których katda posia·da własnego rekina, 
zwanego „maselay", kręcą-cego się w mo-. I rzu śród ławic koralowych w pobliżu ka­
wałka wybrzeża, zamieszkanego przez da­
ne plemię. Rekin taki uchodzi za protek­

( tora owego plemienia, czczony jest więc 
r przez nie, jak bóstwo. 

Cz-czidele rekina rzucają zwłoki zm~r­
łych sw)rch do morza i są święcie przeko­
nani, że ich rekin-Protektor unosi te zwło­
ki i ukrywia je w jaskiniach podmorskich 
śród raf koralowych. 

Szczególne jest przytem, że, jak się 
z.daje, czczony przez dane plemi.ę reki.u 
nie rzuca się istotnie na ludzi z tego ple. 
mienia, zna;dujących się w morzu, gdy 
tymczasem napad.a i pożera dludzi, czczą­
cych innego Tekina. 

STOCK COGNAC ·1 I ' Ostatnio został skonstruowany nowy typ lcostjumu ratowni· 
I czeqo, który jest tak urządzony, iż pozwoli rozbitkowi utrzy. 

Aby zyskać p~zychylność „swegc" re­
kina, krajowcy czuwają, a by nikt nie wtar 
gnął na część wybrzeża jemu poświęconą, 
ia w pobli:żu której ma się znajdować owa 
r'iiskinia podwodna, gdzie udają si.c po wyj. 
ściu z ciała, dusze zmarłych, · a do które; 
,,maselay" odnosi też ich zwłoki. 

MEDICINAL 
ma~ się na wodzie w ciągu tygodnia i oczekiwaf ratunku. 
Kosti~m ~zc~elnie i dokł~dnie ~c~roniony od zatonięcia lub 

, przes1ąkn.1ęc1a wodą, kryje w sobie doś~ znaczny zapas żyw• 

(CftPll ~ I STO CK TRIBSTli) 
Żądać we wszystkich pierwszorzędnych 
handlach i restauracjach. 1648-2 

I 

ności, pozwala rozbił':owi na wykonywanie wszełkich ruchow, 
co usuwa croźbę zesztywnienia stawów, wreszcie zapomocą 
prostego mechaniztnu umożliwia dopłJW świeiego powietrza 

Uznając ZUiPełnie całą nie<lorze'Czność 
tego kuiltu szczególnego, dr. Jackson o­
świadcza , że l:y~ oby wprost śmizszne usi­
łować odciągnąć dzi·kusów od tej wiary 
dziecinnej i wpajać w nich :,;asady religji 
chrześcijańskiej, której zgoła ni-e mog,a. 
poj,6-
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Ogłoszenia 
· „Czytelników Gońca" 

NAUKA i WYCHOWANIE 

KOREPETYCJI 
udzielam w zakresie 4 klas gimnazjum humanisty­
cznego, po cenach przystępnych. Wiadomo4ć1 ul. 
Gdall.ska 68 m. 8, 1571 

... i#f &swa+ .„„„„ . . 

SPBZEDAZ i KUPNO 

OKAZYJNIE 
tlo sprzedania stare skrzypce za 50 ł 80 złotych, 
oraz koncertowe za 200 złotych. Kairolewska nr. 
22 mi~. 1. 1!583 

LOKALE i MIESZKANIA 

POKóJ UMEBLOWANY 
~o wynaijęcia przy ul Piotrkowskief. Ofez,ty eub1 
„El" do „Goflca''. 

DWUOKIENNY 
llmeblowany frontoWT pokój, z niekrępujl\Cem 
·wejściem, od 1 kwietnia do wynaj,c.:la. Piotrkow. 
eka 87 m. 8. 1493 

PRZYJMĘ 
11.a mieszkanie małteflstwo bezdzietne lub poje­
dyflczo panów. Teresa środa, Zakątna 78 m. 86. 

IN'fERESY HANDLOWE 

MIESZKANIA 
lokale handlowe, małe domki na kra.dcach, kto 
potrzebuje lub ma do odstl\pienia, zechce złotyć 
oferiy d.ó „Goilca" dla 11Gospodarza", 1497 

DO SPRZEDANIA 
domek murowany, :3 pokoje, kuchl1ła ,., Chojnach 
za 2500 ztótych. Blitsze wiadomojci w sklepie• 
ul. w ólczdska 116, m;a. tsoś 

DO SPRZEDANIA 
1klep, filja plekaraka, oena bardzo przy.t"'JIA, Ul. 
W ólczaflska 116. 1504 

D4:)NIE81ENIA ROZMAITE ...... . 
„ENGLISCH FUER KAUFLEUTE" 

!.angescheidtsche Verlagsbuchhandlug Berlin 
Schilneberg, ausgezeichnetes Handbuch der en­
glisch - dea tschen Handelskorrespcmdenz warm­
sten empfielt Namiot, Aleja 1 Maja 35. 1509 

OBUWm 
po prLystępnych cenach poleca pracownia obuwda 
F. Majewskiego, Konstantynowska 19. Specjalny 
dział obuwia ortopedycznego. 1497 

WóZKI SPACEROWE 
krajowe i z:agraniczne, łóżka metalowe, umywal­
ki, materace wyścielMe nabyć można w firmie 
„Dobropol'', Piotrkowska 73, w podwórzu. 1502 

UW AGA, FILATELiśCU 
Kupuję, zamieniam, sprzedaję znacz.ki poatowe, 
serjami lub pojedyiiczo. Sprzedaję kolekcje do 
zbiorów po tanich cenach. Oferty pod „Mieguni" 
do „Goflca". 1503 

TKALNIA MECHANICZNA 
przyjmuje robotę zarobkowo na dogodnych wa­
runkach. Oferty sub: „D 10" do administracji 
„Gońca''. 1499 

.Banda · nieokiełzanych zbirów 
napadła na gości weselnych 

Ciekawe stosuneczki w Sowietach 
MOSK~. Przed moskiewskim sądem i uoięli w zupełnym .spokoju konsumować 

gubernjalnym odbyła się w tyoh dniach przygotowane na stole potrawy i napoje. 
sprawa przeciwkio wyrostkom: Gruszyno- Któryi z gości zwrócił lm uwagę na to, że 
'Wi·, Rewinowi, Łazat-ewQlwi, iPolakowowi i pny:jęde nie zostało przygotowane tylllco 
Antonowi, !którzy oskarżeni ' byli o zabó>- dla nich. To roziwiścieczyło zuchwałych wy­
stw-o. .Życie w gube.rn.ji moskiewskiej, a rostków do tego stopnia, że nudli się .na 
•pecjalnłe w ohęgu W10skresenskim znai- napominaiącego ioh gO'ścia, i powafnie go 
duje się na bardzo niskim poziomie morał- poturbowali. Narzeozony, chcąc pozbyć 
nym. Na wszystkich prawie ślubacli i się ni.eprnszonycih gości, dał im kilka bu. 
chrzcinach mają m'.e.jsce n.a}ro:mnaitsze bi- telek wódki, aby tylko odeszli. Ci jednak 
jatyki, które ozęsto bardzo smutnie się wypili wódkę, ale domu nie opuścili. Gdy 
kmiczą. Zwłaszcza agresywnie występowa- goście chcieli ic!h wyrzucił, doszło do bija­
ła pod tym w.zglę<Jem młod:deż ok~ęgu pa- tyiki, podczas którei awantur·nicv bomlbu­
włowskiego ł piat·nkkiego, która .systema- dowali obecnych cegłami i butelkami. 
tycznie wymij.ala ~.szel.kie czytetnie, kluby Awantu.rni<:y ,zamknęli izbę nia klucz 
i szJkoły, a n.&tomiast pilnie uczęs:r.<:za1a tak ż.e nikt me mógł .się wydostać, aby 
na wsizelkiego rodzaju :r.aha·wy. sprowadzić mili.cię. Jeden z obe«mych wy-

Wszyscy oskarżeni na·ldełi 'I'ówniet do &ko.czył prze.z okno, ale gdy awanturni.cy 
tej zfotej młiodzi·e!y. Akt oskarżenia zanu- to spnstirzieJ?li, ir·z:ucili się za nini, i ta.k dio­
ca im, że podczas wesela wfośdanina Jo... tkliw~oe J!oo pobili, że wkrótce po tem 
nowa we w.si Trusowo spowodowali biia-11 mnarł. D~m bi.edneJ!o naTzecZ>Onego zo.stał 
tykę podczas której zabili jedne6o z uczesl- komp'l.etrue roemolowany. 
ników wese.Ja. Jonow zaprosił ;a !!.We we- Są<{ gubernialny w Moskwie silm.zał 
sele Hcznyich gości, a poniew-U nie posia- Grusz:ina na 6 lat. Rew.ina na 5, Lazar.ewa 
dał dojć dutego mieszkania, wypożyczył i Polakowia l1lll 3 lata cię.żkiego więmenia 
.sobie sąsiednią chałupę włościanina Mer- oraz na .stratę praw obywate·Lakich. 

kulowa. Pode.z.as t. '1JW, ,,dziewiczniku'', po- Grusz.in i Rewin. rostaną prócz tego po 
jegającego l[L4 tem, że narze·czona znajduje odbyciu kary wysiiedleni z J!ubern~ m·o­
się w otoczeniu samych tylko dz'.ewcząt , slci~wskiei. Oskarż-eni p.onoszą całko·wite 
wpadli dó iz.by oskarżeni, zasiedli do stołu koszta .sądow.e w sum-f.e 600 rubli złotych. 

Tragiczny lot ~ydroplanu , 
I zabity, 2 rannych 

BARCELO.~A. 29 man:a. - W porcie 
tutejszyttl s1pada hydrop1ati, odlatujący do 
Patos z okaz;t przybycia tam lotnika Fnn-

c:o w podrófy poWTotnej z At'g..Dtyuy, 
Mechanik w.stał ubiity, 2-ch oficerów 

rani<>nych. 

Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

ŁóżKA METALOWE 
w~ 1p.acerowe, materace druciane I wyjcłeła. 
ne - tanio i na dogodnr,ch warunkach nabyć mo­
tna w firmie „Dobropol ', Piotrkowska 73, w po­
dwórzu: 1498 

WIELKI WYBóR 
win I likierów krajowych i zagranicznych, po ce­
nach konkurencyjnych; prZT większym zakupie 
odpowiedni rabat (10 procent). Bronisława So­
kolińska, Rokicill.ska 67, skład win i wódek. 1573 

W CELU TOWARZYSKIM 
(Jedynie!) poznamy dwóch przystojnych, inteli·· 
gentnych panów. Wymagana elegancja I kultura. 
Oferty sub: „Dwie ml-Ode i pnystojne panny" do 
„Goli.ca", 1494 

'WZYWAM 
p. Hermana Toroll.czyka, Paflska 77, na sąd polu­
bowny. Brak odpowiedzi uwatać będę za odmo­
wę, której konsekwencle poniesie wezwany. Her­
mim Malłpan, Narutowicza 40. 1581 

WAŻNE 
dla krawców damskichlll Zakład hafciars.ko~tam­
boracyjny przyjmuje wszelkie hafty dla konfekc)i 
damskiej po cenach bardzo niskich. Proszę się 
pn:ekonać. P. Engelki, Zawadzka 17, w podwó­
rzu, m. 38. 156le 

Daj cf e pracę bezrobotnym 

BUCHALTER • KORESPONDENT 
poaladajl\(:y maszynę do pisania, wykonywa tanio 
wszelkie osyxµio•ci w zakret buchaltetji i koret• 
poudencji wchodzące. Milgrom, Plac Kościelny 4. 

RZĄDCA NIERUCHOMOśCI 
:s wielol~tnlą praktyką, były włdciclel domu. 
gruntownie obeznany s jurysdykcją sądową, czło. 
wiek b•rw!f1lędnego zaufani.a, obejmie zarząd kil­
ku domów na w&runkach bardzo d()fodnych dla 
WP. włdć. domów. ł.ukawe oferty pod „Ruty­
nowllly tH,clca" do adm. „Goika''. 1500 

WYKWALIFIKOWANA 
maaikurzystka p<>szukufe pondy w salonie frJc• 
jerakim. F. Płachtówna, Alekundryiska 34. 1506 .„ ... „„ ... mm_.„„„ ... „„.„„„„„„„ ... 9111111!!! 

I ·- I ADMINISTRATOR - RZĄDCA 

O ł • c t I • k I G ' · w• · " obe.znany z jurysdykcją 111,dową i adminiau. pnył. u oszen1a zy e nr ow U onca 1eczorneoo :;e;~4; do administracji. Milgrom, Plac Ko4t~ 
Administracja ,,Gońca Wieczornego•, ul.. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłos:ienie do · rozmiaru 20 wyrazów. 

!Podający ogłoszenie opłaca jedynie 10 groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia;-·-------------------

Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 

Dokładny adres: ...-·-----------------------------­
Ogłoszenia naldy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Ooniec" drukować 
będzie, według kolejności nadania. Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 

nie będą zamieszczafte 

au „ 

I 

ZAJĘCIA 
poszukuje energiczny, inteligentny, młody c:zło.­
wiek, posiadający pierwszorzędne kwalifikacje 
biurowe, jak również fako akwizytor. Oferty sub1 
„Zet-BE" do „Gollda". l575 

POSZUKUJĘ 
posady w „Salonie mód'' kapeluszy, w charakłe• 
rz.e podręczne!, na bardzo dogodnych warunkach. 
Laskawe oferty sub: „Skromna" do „Goflca". 1569 

· Praca zaofiarowana 

DAM POSADĘ 
o ile mi ktoś pożyczy 150 zł. Pierwszeflstwo ma;I\ 
panie. Wiadomość: Wysoka 46 m. 8, Zołotow. 

DZIEWCZYNĘ 
łat o.koło 15-.tu, solidną, zamieszkałą w pobliskief 
okolicy, przyiinę do obsługi . Griinstein, 6 Sierp­
nia nr. 25. 1496 

688 Wspaniał7 podwójn7 15-aktow;,.. program 868 

I . ' 

„ZOftBCZKI\ ni\ URbDPIB" (o 9-ej minut 51 
Tryskająca humorem komedja w 8-iu aktach. 

W rolach głównych: W rolach gł6wnych: 
Perła ekranu Leatrice Jo7 i amerykański Maks Linder Raymond Griff~th 

Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Yorku i na Long Island. 

!!Ostatnie dwa . dni!! 
Początek - w salonie; qui-pro-quo - w teatrze; pogodzenie się w kabarecie; koniec - jak 
zwykle - w sypialni. - Treść: Kontredans małteński na nutę „Czy pani jest ta sama" 

odtańczony o 9-ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu ."bez koszulki". 

--- JJ Wspaniały dramat SZALBIERZ W roli głównej słynna 
Poczfltek o godz. 3. • życiowy w 7 akt. · . ENID BENNETT. 

ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!las ~~.~- ~-~~~-~-~··~·~~~~~4&!!!!111'1!&!!!!!!!!!!!!!!'L~. sc~-!!!!!!ll!!!!'~-•z!!!!!!!!!!!!!!!!!~-~.a~"~·-?.!!l!!!!!!!'!~. &P-.'!!!!!!!!!!!!!l!l!'!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~ 

Nad program: Dentysta ~~:~1~ a21:1c~y~~!~~ - . 

PotzątelI o g. 3-ej, ostatni seans o g, 10-ej. Ceny miejsc: 111-1 ił., 11- 1.50 zł.; 1-2 zł. 

i•!l!l$!!),W/$!$ll,$!$!~7!!J;J/Jl$!)!$~7Jl)$/J$#;7$!$$JJ;l#!/!S. Wł~sności= Peteffilm, Warr1zawa. 

H Ostatnie dwa dni!!! 
----~·- ...-..~-..---------------------------------------

ANONS: Następny świąteczn;y progra m . 

Król ~m1e~ ~~rold Uoy~ ~ty~~ó~~z;~~a;.t "Tam~ gd~ie pieprz rośnie" 
Arcydzieło W;ytwńrni Paramount Pictur~•-



WIECZORNY ILUSTROWANY . ' . 

Każdy może zdÓbyć 5 albo 105 złotych 
Dotychczas czterdzieści si~dem osób .odebrało swe pi~niądze. 

Dzisiaj nagroda została przyzną.na: 

Eleonorze Dąbkowskiej, Kon stantynów, Plac Kościuszki. 
Szczegóły patrz na stronie drugiej I 

Ciężko idzie z rozbrojeniem . Nacjonali.zm jest zabójczy dla Gdańska f 

K4!t~~~~!~~. ~':~!~~:WJ~~ G!~~=~.~!:.~~!1~ o~~~~~~!~~ I tu~:~~~:~.~ca: ~~k~~1.lb• ~!1~: ~~~?!'!~~.~ .tt!„!~!~~~ 
K-"' ~..s I' · f kt d „ _,._. . . 

1 
h h em zeu-ranm partJt memiec 0- 1. era neJ sun.ku Gdańska do Polski, to też nowy kurs 

uia urz"i'Uowe t<:zą stę z a em o rocze- s11 genews<KteJ, oraz po meszczeg6 nyo o- ł d . d k' W polityki se·natu musi dotyezyó tylko tej 
nia pny.got<>wawczej konfefle'ncji rozbroje. roskopadi na przyszłość, Hcnrć się nalety P.0

1
se b~ sełmlU. fd a.ńsl 1:~0 agntt wygło-

ni 
-i kt.1..- · ł b ć oł d .. 

18 
k f . h-ł 1 

• , .J s1 w u 1eg ą nie zte ę QU•CZ)'ł na temat po·- st'!'ony. Zmiana stosunku do PoLski i zmia· 
ow..,Jt ~a m1a a Y zw a>na, w m~ z tem, te . on erencia ta ryc o się ·nte ou- 1' kł . . Gd na stosunku w rokowaniach & Polską były 

ma la r. b., n.a cza.a ł>liżei' nieokreślony, a to bod•ie. · · ity wewnęt.rzne1 wol·nego miarta ad-, " „ _,_ p dk ~11· .~ t ~J ... ...J.... konie·czne, ailbow!.em senat poprzedni opar. 
- poza szereg'.em innych Pf"'<:zyn _ }·a- 15Aa. o rt„m11 on na IW'S ęp-.e, ... e >l!:"la.uska 

-1 ty o nacj~na1ist6w udaremniał wuelkie 't'O-

ncze i z tego względu, te istnieją powdne kowania z Polak~ i zaaypywał li.gę n.uodó-w 
rótniee zdań między Stanami z :ednoc:io_ drobnemi często sprawami. 

;::~ zzjt~;!~t::r::;.ncją, Wło::: ami i Ja- Grand K'1no" Człnwfa~, którv utrac ił pamieć ! do~~6d:1ciic <:::~w~:1:tti:.g:~::e~ 
Jak wiadomo, Włoc:hy i Japonja, a do '' - . J dził, że p0lityka poprzednief!o nacjona:li.sty-

pewn·ego st<>pnia również i Ft'lancja, są za ww Sensacyjny dramat życiowy w 8 aktach. cmego senatu byłaby się sk<>Ącz-yła dla 

zupełnem roztbrojeniem, które nastąpiłoby I Nad program: = Nad program: Gdańska katastrofą. Polska zapropon01Wa-

równocześnie na lądzie i na m-0rru, pod Dziś premier a! z· l.r " ła1by bowiem zmniejs·zenie udziału Gdańslka 
czas J!dy prezydent CooHdge wysuwa na d ft . :U3IU I " 1gottoS' . jauo uczeń w dochodadi cetnych ,z 7 procent ·na trzy 

pierwszy plan rozbrojenie jedynie na lą- Anons: świąteczny szlagier od niedzieli 4.JIV procent, któreby zostały przez ligę naro-
dzie. d6w zakce:ptowane. Prowizoryczne utrzy-

kró}eWSkie" (Dawid i Goliat). manie dotyclicżuowego udziału Gdaósk"' Ponieważ przy~otowawcza konferencFa 
1'ozhrojeniowa będz: e mogła mieć miejs.:e 
dopiero po wyjaśnieniu się horyzontu poli-

Obecnie będzie ogłoszony 

i Polski w docbodadi cetnydi uwatać tTZ•-
1ha .za powatny ~u:kces dla Gdańska. 

WIELKI SENSACYJlftIY ·MASOWY H.ONH:URS 
„GONCA WIECZORNEGO ILUSTROW ANEGQ••, 

~TEF AN RAMOT A. 33) 

Czerwona plama 
---o­

Sensacyjna powieść krymi• 
nalno-romantyczna 

- Masz wóz, albo przewóz - przerwał 
fą Sobieraj„. - Jeśli ty go nie uratujesz, 
to.„ 

- No to co? 
- To ia to zrobię„. Ale ty na tern go-

rzei wyfdziesz ... 
Baron z,erwał się z .knesła i począł ner­

wowo krążyć po gabi·necie. 
- Dobrze, igadzam się na ·ł~oje żąda­

'1ie, ale pod jednym warunkiem. 
- Przyjmuję z ~6.ry katdy„. 

'- No to dobrze.,. Podaj mi rę.kę.„ A te­
~az 1~10żemy się w:ziiąć spokojnie do je­
dzenia. 

Sobieraj wziął flaszkę i z miną znawcy 

$zczegółów szukajcie w numerach pisma I 

• 
począł o.glądać etykietę. 

- Wcale nie zła - zaopiniował. 
- No, pijemy. 

Kolejki były w sZyhkiem tempie: dru­
J!a, bo trzeba, powtórzyła trz.ecia, bo do 
trzech razy sztuka; czwarta. bo stM ma 
cztery nogi. 

Następne szqy już bez intencji. 
Po szóstej kolejce Sobieraj, którego al­

kohol pity naczcz.o osz.ołomH, niie zauważył 
że baron z·ręcz.n.ie wylewa zawaxtość kieli­
szków pod stół. 

W miarę opr6żnfa.nfa s1ę . !łaszki, So­
bieraj stawał się coraz weselszy. 

- Wiesz, te 'korniszonyy to.„ wcaale„.e 
jaaak 

Nie slkończył, gdyż poczęła go dusi ć 

.czka.w'ka. 

Baron spoglądał nań z ironiczym u:śmi~­
chcm ... 

- No teraz możemy porozmawiać <> 

tamtej spraw:e. 
- Eh, dai spokój - machnął ręką So-

bieraj - potem p0tgadamy o te.m„. Wiesz 
co, j·ak tam je.st z tą dziewczynką.„ Mo. 
.żebv •.. 

- Dobrz.e.„ Jak keilner przy~dziie1 tiO 
mu wydam dysp-0zyicje„. Dl~cziego nie 
jesz?„. 

- Masz ju! dosy~ .... 

Gdy po kilkiu minutach d-o g&bin.etu 
wsz.edł kelner, nios.ąc zamówione potira­
wy, ździwil się niepomiernie Łaskawemu 
tonowi głosu ball"ona„. 

- J,ak tam z diziewczynką?„ Re>bi się? 

Kelneir uśmiechnął .się porozumiiewaw­
czio. 

- Już się robi proszę paina„. A jaką 
dać panu w potirawce„. Blondynkę ery 
brunetkę? 

- Jaką pan chc·e, by;leby ni·~ miała 40 
lat„. 

- I i'eby miała nogi do same·i ziemi­
dorzucił Sobieraj, któremu mocno ju! szu­
miało w głowie„. 

Kelner uśmiechnął się głupkow.ato i 

nrapełmwtzy pul.• !kietu.zki, wynedł .z fa· 
binietu„. 

- Wiieu, pou~dJny lok~„. W'.S·Z)'l&tko 
jut.„ Ohcu.z wódikę masz w6dlkę, 

ehoesz 8'Cbab-m.u1z schab, ch.ce.s:z dzii•ew­
c.rynkę - ma.n dz:iiew<:.zy111kę - śmiał ai., 
pi)adcim ehf.chotem Sobien.i. 

Pu>t:z kilka minut w gabinea. pa.n.o­
wała cio&za., przerywana jedynie azc.zękiem 
noży i widelców. 

Baron. ukiradkiem ob.serwował Sobi.eira· 
;a, który ninaw.sze trafiał widelcem d 10 

u'5'!. Widocznie był z wyników teł obser~ 
wacji zadowolony, ~yt uimiiecbn4ł ałę 
zadowolony. 

Więc kiedy cbce.s.z ostateemłe .zała­
twić tę sprawę? - spytał zni~ka. 

Sobieraj wyba'fiu.seył nal'i oczy. 

- Jaką apa.-awę? - belkotał pehi~ 
iadła ustami. 

- No, pl.an uwolnienia tego Tamu· 
skiego. 

(D. C. N.> 

Prenumerata mies i ęczna DGońca Wieczornego Ilustrowanego• 
wynosi: w Łodzi zł 3.50, za odnoszenie-30 gn1szy; z prze­
syłką pocztową ..v kra ju- zł. 5.-; zagra nicą-zł. 7.-
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0"1osze n1a zaręczynowe i z11 ślub i nowe 10 zł ·: O~to~v~ n1a zaroieiscolV• 
ohl:c;rnne !! 'l o fiO nr •C"' nt za~ t1rm z1 1r<1n ·c o:n1Jc h o I • 1 1rric e nt rJ roh • 

· Telefony: „Gońca Wieczornego" - '!tedakcja i Admini- I Rodalitor przyj muje int"'r esantów 
stracia: 2-99 DruKarnia: 7-99. 1 od 5 . ... ; d o 7-e! w ~r,;t. 
r=== . - .. -· -- - -- .:-----x====~==_;;;;.;~=-===:::::::===========:a::================:a;.ii 

Za redaktora i wydawce: G. Kronma11. W drukarni • Głosu Polskie.12:0 · . Piotrkowska 86. 


